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Posiedzenie komisji 
współdziałania

PZPR, ZSL i SD
(PAP) Wczoraj odbyło się w

gmachu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Parti 
Robotniczej spotkanie Central­
nej Komisji Współdziałanie 
PZPR, ZSL i SD, w którym 
wzięli udział ze strony PZPR- 
Stanisław Kania, Wojciech Ja- 
ruzelski, Kazimierz Barcików- 
aki, Zbigniew Michałek, Ma­
rian Woźniak; ze strony ZSL: 
Stefan Ignar, Roman Malinow 
ski, Józef Kukułka, Ryszard 
Nowak, Waldemar Winkiel, Bo 
lesław Strużek; ze strony SD: 
Edward Kowalczyk, Jan Faję- 
oki, Alfred Beszterda, Marek 
Wieczorek. W trakcie spotka­
nia kierownictwo PZPR poin­
formowało kierownictwa brat­
nich stronnictw o przebiegu i 
uchwałach IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu partii. Przedyskutowa­
no problemy dalszego zacieśnię 
nia współdziałania na rzecz po 
prawy zaopatrzenia ludność: 
w żywność i przezwyciężania 
innych trudności ekonomicz­
nych kraju. Omówiono także 
sprawy związane ze zbliżają­
cym się posiedzeniem Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Młodzież z ZMW
pomaga żniwiarzom
(PAP) Ze względu na trudne 

warunki pogodowe szczególnie 
cenna jest każda pomoc jaka 
rolnikom udzielana jest w trak 
cie żniw. Istotny wkład w pra­
ce .żniwne wnoszą członkowie 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 
W odpowiedzi na ogłoszony 
przed kilkoma tygodniami 
przez zarząd krajowy ZMW 
„apel żniwny” członkowie tej
organizacji przystąpili do 
rżenia brygad żniwnych, 
łówek remontowych oraz 
„zielonych dziecińców”.

two- 
czo- 
tzw.

W większości organizacji te­
renowych ZMW powszechnym 
stało się wspólne udzielanie po 
mocy przy zbiorach tegorocz­
nych plonów najstarszym mie­
szkańcom’ wsi. W wielu zarzą­
dach wojewódzkich ZMW tak 
jak np. w Poznaniu, Koszali­
nie czy Wałbrzychu funkcjonu­
ją specjalne telefony, gdzie roi 
nicy potrzebujący pomocy w 
żniwach zgłaszają oferty za­
trudnienia, a młodzież ucaniow 
ska i studencka przebywająca 
na wakacjach zgłasza chęć 
udziału w pracach żniwnych.

Minister budownictwa kwestionuje dane GUS

Więcej jest mieszkań
nie tylko na papierze

(PAP) W komunikacie GUS 
mówiącym o wynikach gospo 
darowania w I półroczu br. 
zawarto informację, iż w bu 
downictwie mieszkaniowym od 
dano do użytku 82 000 miesz­
kań, to jest o-30 procent mniej 
niż przed rokiem. Zakwestio­
nował te dane minister budów 
nictwa i przemysłu materia-

trzeba przypomnieć ubiegło­
roczne decyzje o przedłużeniu

dań w budownictwie mieszka­
niowym.

iów budowlanych Jerzy
Brzostek na posiedzeniu Sej­
mowej Komisji Budownictwa 
: Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych, obradującej wćzo 
raj. '

Intormacja GUS nie jest — 
jego zdaniem — ścisła i wy­
maga skomentowania. GUS 
zastosował bowiem błędne ro 
sumowanie. Aby to wyjaśnić

ckresu zaliczania 
planu r. 1979 do 
1980 w stosunku 
kich województw

mieszkań z 
15 stycznia 
do wszyst- 

z wyjął-
idem Katowic i Warszawy, w 
których realizowano zadania 
aż do 28 lutego 1980 r. W ra 
mach tego „poślizgu” wykona 
no z planem roku 1979 ponad 2
miliony metrów 
wych powierzchni 
nej. GUS doliczył 
konania roku 1980 
jąc jegę efekty o

kwadrato- 
mieszkal- 

je do wy- 
cowiększa- 
to. co zro-

biono na rzecz planu roku do 
przedniego. I ten wynik po­
równuje się z rezultatami 
pierwszych 6 miesięcy bieżące 
go reku. Te statystyczne żabie, 
gi deformują wykonanie za-

W rzeczywistości wykonaliś 
my w I półroczu bieżącego ro 
ku prawie 40 procent całorocz 
nych zadań — powiedział mi 
nister. Porównując wykona­
nie obydwu półroczy w me­
trach kwadratowych otrzyma 
my następujący wynik: w u- 
biegłym roku . zrealizowano 
2 424 000 metrów kwadrato 
wych a w tym roku — 3 173 000 
metrów kwadratowych i cho 
ciąż ten wynik nie zadowala 
nas w pełni, rezultaty są lep­
sze od uzyskanych w minio­
nych latach, a co ważniejsze 
są to mieszkania faktycznie, a 
nie na papierze wybudowane 
i zasiedlone.

Byłe osobistości pozbawione odznaczeń

Posiedzenie Rady Państwa
(PAP) W Belwederze odbyło 

się wczoraj posiedzenie Rady 
Państwa. Rada Państwa powo 
lała skład Rady Ochrony Pra 
cy. Kandydaci przedstawieni 
zostali przez prezesa Rady Mi­
nistrów spośród przedstawicie­
li naczelnych i centralnych or­
ganów administracji państwo­
wej oraz przez prezesa Najwyż 
szej Izby Kontroli spośród osób 
zgłoszonych przez związki za­
wodowe i Naczelną Radę Spól 
dzielczą oraz spośród specjali­
stów z dziedziny prawa pracy. 
Na przewodniczącego rady po 
wołany został prof. Zbigniew 
Patalas, na zastępców przewo­
dniczącego: prof. Jan Rosner, 
Romuald Burnos i Stanisław 
Dąbrowski, na sekretarza — Je 
rzy Wroński.

Wykonując delegacje zawar­
te w ustawach uchwalonych 
przez Sejm w dniu 3 lipca 1981 
roku Rada Państwa uchwaliła 
przepisy wykonawcze dotyczą­
ce medalu „Za Udział w Woj­
nie Obronnej 1939” i „Warszaw 
skiego Krzyża Powstańczego”.

Na wniosek Biura Polityczne 
go KC PZPR z dnia 13 lipca 
1981 r. Rada Państwa pozba-

wiła 12 osób, które pełniły kie 
ławnicze stanowiska politycz­
ne i państwowe — odznaczeń 
państwowych nadanych w ła­
tach 1971—1980.

Rada Państwa powołała 21 
osób na stanowisko sędziego są 
du wojewódzkiego, 5 osób na 
stanowisko sędziego okręgowe­
go sądu pracy i ubezpieczeń 
społecznych i 74 osoby na sta 
nowisko sędziego sądu rejono­
wego.

W związku z komunikatem 
o posiedzeniu Rady Państwa 
przy pomnij my, że wniosek Bici 
ra Politycznego KC PZPR do­
tyczył: Edwarda Gierka, Ed­
warda Babiucha, Zdzisława 
Grudnia, Piotra Jaroszewicza. 
Jerzego Łukaszewicza, Ta­
deusza Pyki, Jana Szydlaka, Ta 
deusza Wrzaszczyka, Zdzisła­
wa Zandarowskiego, Adama 
Glazura, Franciszka Kaima i 
Włodzimierza Lejczaka.

W Paryżu B. Sadr
krytykuje Chomeiniego

(PAP) W środę o godz. 4.30 leciał do Paryża został porwa- 
czasu lokalnego na lotnisku ny. Były prezydent Iranu, 
wojskowym w Evreux (100 km Abolhasan Bani Sadr, złożyłoś 
na zachód od Paryża) wylądo- wiadczenie podczas zaimprowi 
wał irański samolot cywilny, zowanej konferencji prasowej 
na którego pokładzie przyle- w Paryżu oceniając w bardzo

Pracowniczy problemy 
tematem bydgoskich
obrad „Solidarności”

ciał były prezydent Iranu Abol .ostrych słowach politykę we­
wnętrzną imama Chomeiniego.hasam Bani Sadr. Informując 

o tym agencje prasowe podały, 
że zwrócił się on do władz fran 
cuskich o azyl polityczny. 
Wkrótce po tym ogłoszony zo­
stał komunikat francuskiego 

. ministerstwa spraw zagranicz­
nych stwierdzający, że postano 
wiono przyznać Bani Sadrowi 
azyl polityczny „pod warun­
kiem, że nie będzie prowadził 
żadnej działalności politycznej 
na ziemi francuskiej”.

Nieznane są okoliczności wy­
jazdu Bani Sadra z Iranu. Mó­
wi się, żt samolot, którym przy

Oficjalne źródła w Tehera­
nie podały, że Iran wystąpi o 
ekstradycję Bani Sadira.

Agencja France Presse 
powołując się na źródła rządo 
we poinformowała, że Francja 
odrzuci wniosek Iranuwspra 
wie ekstradycji byłego prezy 
denta tero kraju.

AFP podkreśla, że stanowb 
ko rządu francuskiego wypły 
wa z faktu, iż kraj ten sza­
nuje prawo azylu oraz związ- 
ne z tym prawem własne wielo 
wiekowe tradycje i praktyki.

• (PAP) W Bydgoszczy kon­
tynuowało wczoraj Obrady ze 
branie delegatów organizacji 
zakładowych NSZZ „Solidar 
ność”, zrzeszającej 17 wiodą 
cych zakładów pracy z całe 
go kraju. W drugim dniu sesji 
w grupach problemowch i n; 
posiedzeniu plenarnym, oma 
wiano w dalszym ciągu probk 
my związane z ustawami o sr 
nierządzie pracowniczym 
przedsiębiorstwach oraz refoi 
mą gospodarczą. Dyskutow; 
no również zagadnienia poz; 
mych porozumień i współpr. 
cy organizacji zakładowych 
NSZZ „Solidarność” i samorzą 
dów pracowniczych.

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w Ostrowie Wielkopol­
skim (Kaliskie) należg do największych w kraju. Remontuje się 
tu m. In duże czteroosiowe węglarki. Na zdjęciu: montaż napra­

wionych zestawów kołowych.
Fot. „Głos" — R. KrólakPolsko radzieckie ,kontakty gospodarcze

(PAP) Na zaproszenie przewo 
śnieżącego Państwowego Korni 
te-tu Planowania ZSRR, wicepre 
miera Nikołaja Bajbakowa, 
przebywał w Moskwie wice­
premier PRL, przewodniczą­
cy Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów 
niew Madej.

Podczas spotkania

Zbig-

roz-
mów szefów planowania obu 
krajów omawiano sprawy 
związane z dalszym pogłębia­
niem współpracy gospodar­
czej między PRL i ZSRR. O- 
mówioro również zagadnienia 
związane z zacieśnieniem bie­
żącej i programowej współ­
pracy między urzędami piano 
wania obu państw.

Forum Myśli Politycznej 
działa nadal w Poznaniu
INFORMACJA WŁASNA

Powstałe pół roku temu, z 
inicjatywy organizacji partyj 
nych wielkich zakładów pra­
cy oraz szkół wyższych, po­
znańskie Forum Myśli Poli­
tycznej wchodzi w drugi etap 
działania. Przedstawił ' go 
wczoraj dziennikarzom prze­
wodniczący prezydium „Fo­
rum” — Józef Cegła.

Pierwszy etap działalności 
poświęcony był problemom 
wewnątrzpartyjnym, obecnie 
— nie eliminując tej tematy­
ki — „Forum”, w którego pra 
cach bierze już udział 120 or­
ganizacji partyjnych, podejmu 
je szeroko rozumianą proble­
matykę społeczno-gospodar-
czą. Najbliższa 
odbędzie się w 
nia poświęcona 
wie samorządu

sesja, która 
połowie sierp 
będzie spra- 
pracownicze-

programu działania tej orga 
nizacji — widoczny jest i w 
drugim zespole problemów, ja 
kie podejmuje „Forum”. Obe 
muje on szeroko pojętą pra­
cę ideową, szkoleniową, pro­
pagandową. Inicjowanie ■ ba­
dań nad najnowszą historią 
polityczną Polski i historią 
partii — z jednej strony — 
ocena pracy szkoleniowej i 
agitacyjnej oraz tworzenie 
nowych w treści i formie spo­
sobów działania w tym za­
kresie takich jak np. społecz 
ny lektorat Wszechnicy Par­
tyjnej — z drugiej strony to 
niektóre z konkretnych zamie 
rżeń ..Forum”.

Współdziałając z wojewódz 
ką organizacją partyjną, mię­
dzy innymi poprzez udział 
swego aktywu w pracach ko-

Wicepremier Z. Madej spot 
kał się z wicepremierem Ni­
kołajem Tałyzinem, który ze 
strony radzieckiej przewodni­
czy międzyrządowej polsko- 
radzieckiej komisji współ­
pracy A gospodarczej ' i nau­
kowo-technicznej. Tematem 
rozmów były węzłowe pro­
blemy gospodarcze interesu-
jące oba kraje, szcze-
gólnym uwzględnieniem po­
trzeb Polski warunkujących 
pomyślną realizację łządowe-
go programu 
kryzysu oraz 
gospodarki — 
sieniu dostaw 
rowców oraz
miany handlowej.

przezwyciężenia 
stabilizowania

i w tym odnie- 
radzieckich su- 
wzajemnej wy

z Sejmu PRL
Obrady Sejmu PRL bę­

dą transmitowane w progra 
mach drugich Polskiego Ra 
dia i Telewizji — w czwar 
tek, 30 bm. od godz. 10.55, 
a w piątek 31 bm. od godz. 
8.55.

go, następna sytuacji społecz­
no-gospodarczej wojewódz­
twa . W ten sposób „Forum” 
pomagać będzie wypracowy­
waniu stanowiska partii wo­
bec problemów samorządu i 
uczestniczyć będzie w przygo 
towywaniu materiałów dla 
drugiego etapu konferencji 
wojewódzkiej organizacji par 
tyjnej.

Ów nurt — współtworzenia

misji problemowych KW
PZPR, wyrażając opinie, po­
glądy, nastroje bazy partyj­
nej, „Forum” pragnie reąlizo 
wać również ideę otwarcia
partii poprzez dyskusję,
wymianę poglądów i racji — 
dla । wszystkich środowisk, 
podjęcia z nimi współpracy.

(s - f),

W Poznaniu ogólnopolskie spotkanie
przedstawicieli partyjnych forum

i dyskusyjnych klubów PZPR
(PAP) W Poznaniu odbyło 

się ogólnopolskie spotkanie 
orzedstawicieli partyjnych. fo­
rum i klubów dyskusyjnych. 
Wzięli w nim udział — jak wy 
iika z opublikowanego komu­
nikatu — reprezentanci Poz­
nańskiego Forum Komunistów, 
{atowickiego Forum Partyjne 
to przy KW PZPR, Białostoc- 
:iego Forum Partyjnego, Go- 
■zowskiego Forum Partyjnego, 
Tastrzębskiego Forum Partyj­
nego, grupy inicjatywnej ko­
munistów lubelskich, Ruchu

Szczecińskich Komunistów, Ru 
cbu Komunistów Świnoujścia 
Klubu „Warsizawa 80”, Forum 
Dyskusyjnego Komunistów 
Warszawy, Klubu Partyjnego 
„Ursus 81”, grupy inicjatyw­
nej komunistów Warszawy 
Dyskusyjnego Klubu Partyjni 
go z Wrocławia, Zielonogór­
skiego Forum Komunistów 
Wałbrzyskiego Forum Partyj 
nego, a także z organizujących 
się klubów z Koszalina, Rzesz 
wa, Konina, Leszna, Wrocła­
wia i innych.

Odwleka się zmiana 
struktury PKS

INFORMACJA WŁASNA
Pod koniec listopada zeszłe­

go roku komisja resortowa Ml 
nisterstwa Komunikacji zawa­
rła porozumienie z międzyokrę 
gową komisją PKS NSŻZ „So­
lidarność”, zobowiązując się 
zrealizować najważniejszy po­
stulat (oparty o opinię 140-ty- 
sięcznej rzeszy pracowników 
PKS) — zmiany struktury or­
ganizacyjnej PKS. Chodziło o
zlikwidowanie pośrednich
szczebli zarządzania — zjedno 
czenia i zarządów okręgowych, 
a przekształcenie oddziałów 
przewozowych PKS w samo­
dzielne przedsiębiorstwa z pra 
wem do dobrowolnego zrzesza­
nia się

Dotychczas to nie nastąpiło-. 
W Poznaniu odbyły się więc 
wczoraj rozmowy przedstawi­
cieli wspomnianej komisji kra- 
jo-wej „Solidarności” PKS z de­
legacją resortową. Początkowo 
minister komunikacji i wice­
ministrowie odmawiali przy­
jazdu do Poznania z powodu 
nieprzygotowaniad?) do takich 
rozmów. Ostatecznie jednak 
(po teleksie między innymi do 
premiera — Wojciecha Jaruzeł 
skiego) delegacji przewodni­
czył wiceminister — Andrzej 
Markowski.

Zapewnił on, że resort do 15 
września przedstawi projekt 
zmiany struktury organizacyj­
nej PKS i funkcjonowania 
przedsiębiorstw. Projekt ów 
miałby być natomiast wprowa­
dzony w życie od początku 
orzyszłego reku. Komisja „So- 
hdarności” ustaliła wszakże 
dzień 15 września terminem zre 
<’ormotvania struktury PKS z 
-.ostrzeżeniem, że jeśli to nie 
lastąpi — po 15 sierpnia rozpo 
ozęta zostanie akcja protesta­
cyjna załóg PKS w całym kra-
j'U. (bop)
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Trudno uwierzyć

Handel i jego klienci do­
czekali się czasów, któ­
rych uciążliwość prze­

kroczyła już wszelkie dopu­
szczalne granice. Prawie pu­
ste magazyny i półki, setki o- 
czekujących. przed sklepami 
na dostawy, wreszcie kartki 
na niektóre artykuły spożyw­
cze i przedpłaty na przemy­
słowe. Reglamentacja sprzeda 
źy — wiązano z nią nadzieje 
na usprawnienie zakupów — 
często zawodzi. Życie bezlito­
śnie obnaża słabe strony orga 
nizacji tego systemu zaopa­
trzenia. Jak w kalejdoskopie 
zmieniają się decyzje i zarzą­
dzenia. Właściciel kartek nie 
jest w stanie utrwalić w pa­
mięci wszystkich innowacji. 
Skutek tego jest taki, że czę­
sto staje przed ladą bezradny. 
Czy rzeczywiście nie ma re­
cepty na klarowną i ostatecz­
ną organizację sprzedaży to­
warów z przydziału? Dotych­
czasowe — niestety — wska­
zują, że niekiedy nie wie lewi 
ca, co czyni prawica. Inaczej 
mówiąc — jeden resort roz­
strzyga sprawę, nie konsultu­
jąc jej z drugim. Oto najśwież 
szy przykład.

27 lipca prasa poinformowa 
ła, że od 1 sierpnia na kartki 
sprzedawany będzie proszek 
do prania. Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego i Usług 
przedstawiło szczegółową w 
tej mierze instrukcję. Wszy­
stko zdeaktualizowało się już 
po dwóch dniach, kiedy to spo 
łeczeństwo dowiedziało się o 
odłożeniu reglamentacji o 
miesiąc. Stosowny wniosek mi 
nister przemysłu chemicznego 
t lekkiego motywuje koniecz­
nością' dostosowania gramatu­
ry opakować, do ustalonych 
norm przydziału.

Jest to przykład działania 
pochopnego, a kto wie, czy nie 
bezmyślności. Wprost nie do 
wiary, aby* zapomnieć o poro­
zumieniu się W tak fundamen 
talnef" 'kwes&ij-:"0czywiście, 
każdy błąd można naprawić. 
Bezwzględnie trzeba jednak 
strzec się przed jego popełnia­
niem.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Sprostowanie
We wczorajszym wydaniu ,,Gło­

su” zamieściliśmy informacje o 
przygotowaniach do wybudowa­
nia pomnika bohaterów Powsta­
nia Warszawskiego. Powstanie on 
oczywiście w 40, a nie jak omył­
kowo podaliśmy w tytule infor­
macji, 30 rocznicę bohaterskiego 
zrywu. Przepraszamy.

We wrześniu kolejna szansa

Pozostało wolnych prawie 500 miejsc 
w trzech poznańskich uczelniach

INFORMACJA WŁASNA
Dokładne przyczyny tego sta 

nu rzeczy niechaj ustalą nau­
kowcy i dydaktycy — fakt jest 
jednak faktem, iż w • wielu 
polskich uczelniach po lipco­
wej rekrutacji na studia po­
zostało sporo wolnych, nieób 
sadzonych w wyniku egzami­
nów wstępnych miejsc. Decy 
zją ministra nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki — o- 
soby którym nie powiodło się 
w lipcu, a także, maturzyści, 
którzy nie ubegali s>ię o 
indeks, mogą spróbować dostać 
się na studia we wrześniu. 
14 IX odbędzie się bowiem w 
kilkudziesięciu polskich szko­
łach wyższych dodatkowa re­
krutacja. Przewidziano ją tak 
ie w trzech uczelniach po­
znańskich, które nie obsadziły 
limitu miejsc na studia; pozo 
stało tutaj do zdobycia 477 in 
deksów.

W Uniwersytecie im. Ada­
ma Mickiewicza są 32 wolne 
miejsca na fizykę. 22 — na 
chemię i 7 — na filologię ro­
syjską.

Wiele miast i gmin chce „powrotu do macierzy”

Czy utrzyma się dotychczasowy 
administracyjny podział kraju?

(PAP) Na fali dyskusji to­
czącej się dziś yr Polsce nie 
brak głosów podważających 
sensowność dokonanego w 
1975 r. podziału terytorialnego 
kraju. Znane są przypadki pe­
tycji kierowanych przez lud­
ność, organizacje społeczne i 
władze regionalne w sprawie 
przeprowadzenia korekty 
zmian, o których bez zasięga­
nia opinii mieszkańców przesą­
dziła ówczesna reforma. Wy­
powiadane są też niekiedy do­
mniemania, że należałoby przy 
wrócić dawną strukturę orga­
nizacyjną, lub udoskonalić za­
istniałą — poprzez zmniejsze­
nie liczby województw.

Jak się rzecz naprawdę 
orzedstawia oraz jak ją widzi 
Ministerstwo Administracja, 
Gospodarki Terenowej i Ochro 
ny Środowiska? Zarówno na­
desłane do tego resortu .postu­
laty, jak i ewentualne działa­
nia dotyczą dwóch odrębnych 
zagadnień: podziału woje­
wództw na gminy i granic mię 
dzywojewódzikich. 43 wnioski 
ludności z 18 województw 
zmierzają do reaktywowania 
gmin zniesionych w latach 
1975—1977 (zlikwidowano ich 
wtedy 275), a 13 dezyderatów 
z 10 województw wskazuje na 
potrzebę powołania nowych 
gmin na bazie dawnych gro­
mad. Postuluje się także m. in. 
w niektórych sytuacjach „roz­
łączenie” miast i gmin posia­
dających wspólne organy wła? 
dz? i administracji.

Szeroko znany stał się — 
dzięki energicznej kampanii — 
problem terenów byłych po­
wiatów Choszczno, Myślibórz

Giełda „Agromy” w Kaliszu

Na razie rolnik ma niewiele 
poza deklaracjami

INFORMACJA WŁASNA było wielu: podpisano zale­
dwie kilkanaście umów wstęp

Przez trzy dni (27—29 lip- nych, zobowiązując się dostar 
ca) kaliska „Agroma” próbo- czyć około 40 pozycji, których 
wała znaleźć jak najwięcej wartość wyniesie ponad 100 
producentów części zamień- milionów złotych. Będą to 
nych' potrzebnych rolnictwu, części do ciągników (maski. 
Na urządzonej w przedsiębdor drzwi do kabin, przerywacze 
stwie wystawie pokazano po- kierunkowskazów i inne). Dc 
nad 400 przykładów czę- Kalisza przyjechało około 100 
ści, których najbardziej producentów; sporo z nich je 
brakuje. Niestety, chętnych dnakże tłumaczyło się zbyt ma 
do ich . wykonania nie łymi możliwościami, (ewi)

W Akademii Rolniczej moż 
na spróbować szczęścia na tech 
nologię drewna, gdzie nie ob 
sadzono 32 miejsc oraz na me 
liorację, gdzie pozostało 18 wo! 
nych miejsc.

Zaledwie na trzech kierun­
kach został wypełniony limit 
miejsc po lipcowych egzami­
nach wstępnych w Politechni­
ce Poznańskiej. Na pozosta­
łych są następujące ilości woł 
nych miejsc: na architekturę 
— 15 (tylko dla tych kandyda 
tów, którzy zaliczyli wcześniej 
egzamin 'z rysunku), na bu­
downictwo dróg, ulic i lotnisk 
oraz dróg żelaznych — łącz­
nie 31, na elektrotechnikę — 
61, na mechanikę — 159, na 
chemię — 23, na inżynierię 
materiałową — 17, na podsta­
wowe problemy techniki — 17 
na organizację i zarządzanie 
przemysłem — 43.

Podania o przyjęcie na I 
rok studiów w ramach dodat­
kowej rekrutacji złożyć trze­
ba do 10 września w poszczę 
gólnych uczelniach, (wig) 

i częściowo Dębno, które w wy 
niku reformy przeszły z woj. 
szczecińskiego do woj. gorzow­
skiego. Z publikacji i . rezolucji 
wynika, iż zmiana ta naruszyła 
tradycyjne więzi geograficzne, 
gospodarcze i historyczne oraz 
że obszary te nadal ciążą spo 
lecznie i ekonomicznie do re­
gionu, z którego zostały wyłą­
czone.

Z kolei w woj. gorzowskim 
wyrażany jest pogląd, że 
oprócz negatywów są i pozyty­
wy, zaś powinna przeważyć 
szala strat i nowych kompli­
kacji. O „powrót d<) macierzy” 
występują też np. Kutno i oko 
lice, Łęczyca i okolice, Ziemia 
Miechowska, miasto i gmina 
Wadowice, miasto i gmina 
Wronki, a nawet poszczególne 
wsie

W ministerstwie znalazło się 
107 wniosków, w tym 8 od wo 
jewodów postulujących korek­
ty nieodzowne dla prawidło­
wego funkcjonowania niektó­
rych jednostek gospodarki us­
połecznionej, a 99 — od ludno­
ści domagającej się, przeważ­
nie w formie zbiorowych wy­
stąpień, zmiany przynależności 
terytorialnej. Obliczono, że bi­
lans tych modyfikacji musiał- 
by objąć prawie 17 000 kilome 
trów kw. i 1,5 min osób, któ­
re weszłyby — jak to się fa­
chowo określa — w „nowe 
układy podporządkowania”, a 
ponadto nie uniknięto by dodat 
kowych poprawek, by m. in. 
nie doszło do powstania swo­
istych enklaw jakiegoś woje­
wództwa w innym wojewódz­
twie. Resort zaleca rozwagę i 
naukową analizę wszystkich as

telefony 
donoszą -.--z

• Na Jeziorze Stryjewskim w 
województwie pilskim utonęła 21- 
letnia studentka z Bydgoszczy, 
pełniąca funkcję instruktorki w 
Klubie Płetwonurków. Do tragicz­
nego wypadku doszło podczas tre­
ningu, gdy. nurkowała na głębo­
kości 15 metrów.
• W Józefowie (w wojewódz­

twie kaliskim), traktorzysta zaje­
chał drogę „Żukowi”, który ude 
rzył w wóz konny. Na skutek 
wstrząsu potoczyły się z samo 
chodu beczki z piwem i przy 

•gniotły 82-letniego woźnicę. Po 
niósł on śmierć na miejscu.

O Zwarcie w instalacji elek­
trycznej spowodowało, że w Ko­
ninie zapalił się podczas jazdy sa­
mochód marki „Star”. Pastwę 
płomierii padła kabina samocho­
du wraz z wyposażeniem. Straty 
ocenia się na około 100 000 zł.
• Ńa ul. Poniatowskiego w 

Kole odniósł obrażenia mężczyz­
na, który wpadł pod samochód, 
gdy nagle wszedł na jezdnię.
• W Bekowie doznała obrażeń 

48-letnia kobieta. Została ona po­
trącona przez pociąg relacji Piła 
— Bydgoszcz, gdy przechodziła 
ni ostrożnie przez tory.
• W Niekursku w pobliżu 

Trzcianki został potrącony przez 
„Nysę” 9-letni rowerzysta. Stwier 
dzono u niego wstrząs mózgu i 
obrażenia. (b) 

pektów każdej sprawy. PAN 
opracowuje już odpowiednie 
ekspertyzy, które mają być go 
towe za rok, stwarzając pod- 

*stawy do dalszych studiów i 
rozstrzygnięć. Jednocześnie w 
kwietniu i maju bieżącego ro­
ku prowadzono w terenie kon­
sultacje w związku z 43 wnios 
kami o przywrócenie gmin. 
Uznano, że wymogi takie speł­
nia 20 jednostek — takich, w 
których istnieją potwierdzone 
przez rachunek ekonomiczny 
warunki dla ich samowystar­
czalności i powstania infra­
struktury usługowej. Okazało 
się przy tym, że w większości 
pragnienie reaktywowania 
gmin hie zrodziło się z jakichś 
lokalnych ambicji, lecz przede 
wszystkim z chęci zbliżenia roi 
ników do środków produkcji, 
punktu zbytu, do ośrodka wła 
dzy itd. W miejscowościach, w 
których wspólnie z wojewoda­
mi udało się usprawnić dojaz­
dy oraz zorganizować usługi, 
wnioskodawcy odstąpili od 
swych zamiarów.

Jeśli chodzi o stanowisko re­
sortu, to — z jednej strony — 
uwzględnia się okoliczność, iż 
tworzenie nowych województw 
następowało już w okresie za­
rysowujących się w kraju trud 
ności i nie wszystkie zamierze­
nia, jakie miały towarzyszyć re 
formie, mogły być realizowane, 
z tym że niektóre zjawiska po 
zytywne są bezsporne, a z dru­
giej — iż z powodu szybkiego 
przygotowywania zmian podzia 
łu administracyjnego popełnio­
no przy wytyczaniu nowych 
granic szereg uchybień i błę­
dów.

Ujęcie gwałciciela
(PAP) Funkcjonariusze Milicji 

Obywatelskiej w Lublinie zatrzy­
mali grasującego od kilku mie­
sięcy wielkrotnego gwałciciela, 
sprawcę rozbojów i kradzizeży — 
28-letniego Jana S. Jak dotych- 
cas ustalono ,w \okresie od mar­
ca do lipca br. dokonał on gwał­
tu na siedmiu kobietach, w tym 
dwóch dziewczynkach w wieku 
13 i 14 lat. Ofiary obrabował tak­
że z pieniędzy 1 biżuterii. Prze­
stępca „działał” zawsze wieczo­
rami na szosie wiodącej z Lubli­
na do Lubartowa dokąd udawał 
się kradzionymi samochodami, do 
których zapraszał przygodne au­
tostopowiczki. Następnie wywoził 
i na boczne drogi, terroryzował 
nożem lub brzytwą.

Szczegółowe śledztwo w tej spra 
wie prowadzi Prokuratura Woje­
wódzka w Lublinie. f

W procesie przywódców KPN 

o „pełzającej rewolucji”
(PAP) Wczoraj w kolejnym 

dniu procesu kierownictwa 
Konfederacji Polski Niepodle­
głej, kontynuował swoje wy­
jaśnienie Leszek Moczulski. 
Tym razem skoncentrował się 
on na przedstawieniu, działań 
zmierzających do utworzenia 
tzw. wolnych związków zawo­
dowych, niezależnego ruchu 
chłopskiego i studenckiego. W 
tym kontekście, przypomniał, 
że w 1978 r. opublikowany zo­
stał apel „Komitetu Założyciel­
skiego Wolnych Związków Za­
wodowych” w Katowicach. 
Koncepcję utworzenia tych 
związków zawodowych uzna­
no! później za nierealną. 
Z tego też powodu opra­

cowano koncepcję organizowa­
nia tzw. komisji robotniczych, 
które w odróżnieniu od ruchu 
związkowego zajmowałyby się 
tylko bezpośrednimi, doraźny­
mi zadaniami.

Tworzenie wolnego ruchu 
związkowego, chłopskiego i stu 
denckiego było, według słów 
oskarżonego, kolejną fazą rea­

Dyskusja kolejarzy w Poznaniu

Co mówiono na IX Zjeździć 

o problemach transportu
INFORMACJA WŁASNA

Przedstawiciele środowiska 
kolejarskiego Poznania spotka 
h się wczoraj ze swoimi dele­
gatami na IX Zjazd PZPR z 
dzielnicy Wilda — Henrykiem 
Grzelakiem (naczelnik Stacji 
PKP Poznań—Główny) i Hen­
rykiem Nadziejko (sekretarz 
KD PZPR. Omawiając przebieg 
obrad zjazdowych skoncentro­
wali się oni na sprawach, któ­
re tyczyły transportu, kolejo­
wego zaś w szczególności. Na 
ten temat, choć nie tylko, u- 
dzielili też wielu wyjaśnień na 
liczne pytania.

Poinformowali, że w zespołach 
zjazdowych dyskutowano m. in. o 
przyszłości kolejnictwa. Wyrażono 
bowiem obawy, że jego dotychcza 
sowę funkcjonowanie — 1 tak czę 
sto wadliwe — ulegnie niebawem

„Epoka Literacka"
(PAP) Ukazał się pierwszy nu­

mer czasopisma „Epoka Literac­
ka”. Inicjatorem jego wydawania 
jest klub pisarzy Stronnictwa De- 

m oikraftyicznego.
„Epoka Literacka”, która uka­

zuje się w nakładzie 1500 egzem 
plarzy zawiera w I numerze frag­
menty prozy, eseje, poezje.

Założenia programowe czaso­
pisma charakteryzuje przewod­
niczący kolegium redakcyjnego 
Cezary Leżeński w artykule" pt. 
„Początek epoki literackiej”, w

To nauka jest od „Żuka”

Dzieci spryskane kwasem 
bo kierowcy się śpieszyło

(PAP) Na głównej arterii 
Trójmiasta — ul. Grunwaldz­
kiej w Oliwie — zdarzył się 
wypadek w wyniku którego 
grupą dzieci opryskana została 
kwasem siarkowym. Z przejaź- 
dżającego samochodu „Żuk” 
należącego do POM w Zuko­
wie, a prowadzonego przez Je­
rzego L. wylało się na jeizdnię 
około 60 litrów kwasu siarko­
wego. Był on przewożony w 
szklanych balonach, niestaran­
nie zabezpieczonych. Kierowca 
zorientowawszy się w sytuacji, 
zatrzymał się i poprawił zamo­
cowanie pozostałych balonów, 
ale niie zainteresował się pozo 
stałą na jezdni kałużą kwasu, 

lizacji w praktyce koncepcji 
„pełzającej rewolucji”. Chodzi­
ło o wysunięcie programu po­
litycznego na czoło wszystkich 
programów.

Tego dnia sąd ustosunkował 
się do zgłoszonego wcześniej 
przez Romualda Szeremietie­
wa pytania, czy w polskim sys 
ternie prawa istnieje pojęcie 
„więzień polityczny”, stwierdza 
jąc, iż stosowne przepisy nie 
wprowadzają rozróżnienia w 
zależności od rodzaju stawia­
nych zarzutów. Wobec drugie­
go wniosku R. Szeremietiewa, 
dotyczącego umożliwienia os­
karżonym przedstawienia przy 
pomocy środków masowego 
przekazu swojego stanowiska 
wobec — jak to stwierdzono — 
trwającej kampanii oszczerstw 
sąd wyjaśnił, że decyzję doty­
czącą wywiadu dla prasy może 
podjąć dopiero po zwróce­
niu się z taką prośbą przez 
przedstawiciela konkretnej re­
dakcji.

W czwartek dalszy ciąg pro­
cesu.

dalszemu pogorszeniu a powodu 
prawie marginesowego traktowa­
nia problemów transportu. A ado- 
dostatki rozmaitych części, sprzę­
tu i paliw mogą dać dotkliwi. • 
sobie znać w gospodarce.

Delegaci na Zjazd poinformowa­
li też o zapowiedzi podczas jego 
obrad, że przygotowywana Jeat ia 
organizacja PKP. Oczywiści., Ja­
kiekolwiek reorganizacje są w •- 
becnej sytuacji niepożądane, loea 
ta w przekonaniu Ministerstwa Ko 
munikacji jest nieodzowna. Utwo­
rzonych ma być 19 jednostek tere­
nowych (Jeszcze nie nazwanych) i 
jedna centralna zamiast wielu 
szczebli w tym resorcie. Nadto aa 
powiedziano, te przygotowywana 
jest podwyżka stawek opłat ta 
przewozy kolejowe — znaczna do 
tyczyć będzie towarowych (o oko­
ło 160 procent) 1 przewidywana 
jest z początkiem przyszłego roku, 
zaś do jego końca nastąpić ma pod 
niesienie cen biletów pasażerskich.

(bop)

którym stwierdzane po raz pierw 
szy w historii SD*, ukazuje się 
pismo literackie wydawane prsee 
stronnictwo, poświęcone wyłącz­
nie twórczości pisarskiej. Jest ono 
szeroko otwarte na różne idee li­
terackie, na różne spojrzenia pi­
sarskie. Chce służyć wszelkim war 
teściom i barwom twórczości, 
chce być godne pisarzy walczą­
cych piórem o wielkie wartości 
demokracji, tolerancji, godności 
człowieka, wielkości i swobody 
ducha narodowego.

rozlanego koło przejścia dla pie 
szych. W momencie gdy przy 
przejściu oczekiwała na zznia- 
nę świateł grupa dzieci ż koło 
ni: letnich zakładu „Ema-— 
Indukta” g Bielska-Białej, w 
kałużę wjechał autobus. Dzie­
ci zostały opryskane kwasem 
siarkowym, w wyniku czego 27 
z nich doznało lekkich oparzeń 
i po udzieleniu pomocy lekar­
skiej wróciło na kolonię.

Kierowca „Żuka” został za­
trzymany w areszcie. Dochodzę 
nie prowadzi wydział ruchu 
drogowego KM MO w Gdań­
sku. Kałuża kwasu siarkowego 
została natychmiast zlikwido­
wana.

Ślub stulecia w Londynie

Książę Karol 
w nowej roli

(PAP) Następca tronu bry­
tyjskiego, 33-letni książę Ghair 
les poślubił w środę lady Dia­
nę Spencer. Uroczystość odby. 
ła się w katedrze Świętego Pa 
wła w Londynie, a ślubu udzie 
lił arcybiskup Canterbury, dr 
Robert Ruńcie.

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś za­
chmurzenie umiarkowane lub du­
że, miejscami opady deszczu. Tern 
peratura maksymalna od 16 do 20 
stopni, minimalna od Iż do 14 sto­
pni.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w KaH- 
szu 1 Koninie 18 stopni, w IIeta­
nie 16 stopni, w Pile 20 stopni 1 w 
Poznaniu 19 stopni; clćnlenle ?M,S 
mm, czyli 1006 hPa.

wwwwwwwwwww
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Andrzej Skrzypczak. 
Nr indeksu 35028, P-14
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„Program rozwoju socjalistycznej demokracji, umacniania przewodniej roli PZPR 
w budownictwie socjalistycznym i stabilizacji społeczno-gospodarczej kraju”

(PAP) Nakładem „Trybuny 
Ludu” opublikowany ms-tał 
„Program rozwoju łoęjalistycz 
nej demokracji, umacniania 
przewodniej roli PZPR w bu 
downictwie socjalistycznym 1 
stabilizacji społeczno - gospo 
darczej kraju”, przyjęty jako 
uchwała IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR. Poniżej publi 
kujemy niektóre tezy progra 
mu.

ŹRÓDŁA I CHARAKTER 
KRYZYSU

• Na obecny kryzys złoży­
ło się zarówno działanie wa­
dliwych mechanizmów, jak i 
błędy i winy konkretnych lu­
dzi, sprawujących władzę. Je­
dnocześnie usuwanie przyczyn 
personalnych i strukturalnych 
stworzy gwarancję przed pow 
tarzaniem się kryzysów przy 
s złość i.
• Tłem, kryzysu były odstęps 

twa od zasad socjalizmu w 
praktyce politycznej. Brak by 
ło spójnej koncepcji rozwiązy 
wania sprzeczności w stosun­
kach społeczno - ekonomicz­
nych.
• Ograniczanie ludowładz- 

twa i samorządu i przejmowa 
nie władzy rzeczywistej przez 
aparat wykonawczy prowadzi 
ło do coraz gorszej polityki 
kadrowej. Pogłębiał się roz- 
dźwięk między władzą a spo 
łeczeństwem. Sytuacja ta uła 
twiała działalność przeciwni­
ków socjalizmu. Spiętrzenie 
zagrożeń dla socjalizmu jest 
jednocześnie zagrożeniem dla 
bytu państwowego. Wszyscy 
musimy mu się przeciwstawić.
• Z wadliwego funkcjonowa 

nia władzy wywodziły się ne 
gatywne zjawiska w gospodar 
ce.
• Protest klasy robotniczej 

przeciw wynaturzeniom syste­
mu 1 odejściu od uniwersal­
nych zasad socjalizmu był w 
pełni uzasadniony. W wyniku 
tego protestu i linii politycz­
nej VI Plenum potworzyły się 
perspektywy gruntownej od­
nowy socjalistycznej. Proceso­
wi tej odnowy może przewo­
dzić tylko partia. Musi ona kon 
tynuować proces wewnętrzne 
go odrodzenia i odzyskiwać 
zaufanie społeczeństwa.
• Jednym z ważnych warun 

ków wiarygodności partii jest 
wyjaśnienie dramatycznych wy 
darzeń w powojennej historii 
kraju. IX Zjazd zobowiązuje 
KC PZPR do powołania ko­
misji dla wyświetlenia ich oko 
liczności.

PARTIA KLASY 
ROBOTNICZEJ I NARODU 

— PARTIĄ 
SOCJALISTYCZNEJ 

ODNOWY

• Przewodnia i kierownicza 
rola marksistowsko - leninow 
skiej partii jest niezbędnym wa 
runkiem rozwoju socjalizmu 
w Polsce.
• Podstawą ideową działał 

ności PZPR jest teoria mar­
ksizmu - leninizmu. Zadaniem 
partii jest zbudowanie socja 
lizmu. Podstawowym narzę­
dziem panowania klasy robot 
niczej jest państwo socjalis­
tycznej demokracji, wobec któ 
rego partia pełni rolę kierów 
niczą. Opowiadamy się za wy 
znaczaniem przez partię celów

(PAP) Na nowo organizowa 
nemu Ministerstwu Górnictwa 
i Energetyki podlegają dzie­
dziny o najbardziej podstawo­
wym znaczeniu dla gospodarki 
kraju. O problemach swego re 
sortu mówi minister górnictwa 
i energetyki — gen. dyw. Cze­
sław Piotrowski w rozmowie 
■ dziennikarzem PAP.

— Kilka tygodni — to okres 
zbyt krótki, aby pytać o ge­
neralne koncepcje zwiększenia 
wydobycia węgla kamiennego, 
czy też przyrostu mocy ener­
getycznych w elektrowniach. 
Obciąłbym natomiast postawić 
pytanie, co uważa pan obecnie 
za swoje najpilniejsze zada­
nie?

— Sprawą najważniejszą 
jest dla mnie teraz opracowa­
nie nowej struktury organiza­
cyjnej ministerstwa, w taki 
sposób, aby zachować ciągłość 
funkcjonowania resortu i nie 
„zgubić” żadnego z .podstawo­

strategicznych i umacnianiem 
kontrolnych funkcji partii. 
Zasadniczym warunkiem wyjś 
cia z kryzysu politycznego jest 
odbudowa autorytetu partii w 
społeczeństwie. Działalność 
partii musi koncentrować się 
na realizacji idei i wartości 
ideologii socjalistycznej. PZPR 
jest głównym gwarantem nie­
podległości 1 suwerenności, 
głównym obrońcą historycz­
nych zdobyczy socjalizmu. Nie 
odłączną cechą partii jest 
wierność ideałom patriotyzmu 
i internacjonalizmu.
• Siła partii wyrasta z wier 

ności ideałom i zasadom mar 
ksizmu - leninizmu, z demokra 
tycznego życia 
ze ścisłej więzi z klasą robot- 
niozą i społeczeństwem. Bez o- 
parcia działań na szerokim 
froncie patriotycznych sił po­
stępu i demokracji — nie moż 
na wyprowadzić kraju z kryzy 
su.
• Prawa i obowiązki człon 

ków partii, całokształt norm 
jej życia wewnętrznego oraz 
ramy swobody krytyki i dys­
kusji wyznaczają leninowskie 
zasady centralizmu demokra­
tycznego.
• Organizacje partyjne mu 

szą zwrócić szczególną uwagę 
na kształtowanie składu oso­
bowego partii i jakości jej sze 
regów. Niedopuszczalne jest 
forsowanie wzrostu ilościowego 
partit
• Partia przyjmuje w swe 

szeregi także wierzących ludzi 
pracy, opowiadając się jako ca 
łość za światopoglądem nauko 
wym. ■
• Zjazd zobowiązuje partię 

do upowszechniania postaw 
internacjonalistycznych, pogłę 
biania braterskiej więzi naro 
du polskiego z narodami ZSRR, 
państw socjalistycznych i mię 
dzynarodowymi siłami ppstę- 
pu społecznego.

ROZWÓJ
SOCJALISTYCZNEJ 

DEMOKRACJI
I SAMORZĄDNOŚCI, 

UMACNIANIE
PRAWORZĄDNOŚCI

W SŁUŻBIE LUDZI PRACY

• Odbudowa i umacnianie 
zaufania między społeczeńs­
twem a władzą może postępo 
wać jedynie w warunkach de 
mokracji socjalistycznej. Wa­
runkiem rozwoju demokracji 
socjalistycznej jest silne pańs 
two i otoczony zaufaniem, 
służebny wobec obywateli, 
sprawny i skromny aparat pań 
stwowy.
• Partia podejmuje działa­

nia zapewniające faktyczną 
nadrzędność władz ustawodaw 
czych nad wykonawczymi. 
Partia deklaruje dobrą wolę, 
i otwarty, partnerski stosunek' 
do całego ruchu związkowego. 
Członek partii nie może zgo­
dzić się na to, by jakiekolwiek 
grupy w związkach zawodo­
wych zmierzały do przekształ 
cania ich w instrument walki 
z socjalizmem. Zjazd znbowią 
zuje KC do podjęcia inicjaty­
wy opracowania w przyszłoś- 
c‘ projektu zmian ordynacji 

wych problemów. W przypad­
ku energetyki chodzi więc o 
odpowiednie .przygotowanie 
jej do najbliższego szczytu je­
sienno-zimowego, a w górnic­
twie — o maksymalne zaspoko 
jenie zapotrzebowania na wę­
giel kamienny.

Opracowaliśmy już zarys ta 
kiej struktury. Z dwóch do­
tychczasowych ministerstw 
(górnictwa oraz energetyki i 
energii atomowej), szanując 
ich tradycje, zamierzamy u- 
tworzyć jednolity organizm 
wiążący oba te piony.

— W jakiej mierze te zmia­
ny uwzględniają już założenia 
przyszłej reformy gospodar­
czej?

—•_ Na obecnym etapie trud­
no jeszcze twierdzić, że nowe 
ministerstwo będzie czymś cal 
kowicie odmiennym od dotych 
czasowych. Nakładamy się bo­
wiem na rozbudowany aparat

Tezy uchwały IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR

wyborczej do Sejmu i rad na 
rodowych, które^ powinny 
sprzyjać umacnianiu zasad u- 
strojowych socjalizmu i demo 
kratyzacji życia społeczno-poli 
tycznego.
• Zjazd deklaruje, że prze­

wodnia i kierownicza rola par­
tii powinny być urzeczywist­
niane w ramach obowązują- 
cych praw, przy pełnym za­
pewnieniu konstytucyjnej roli 
organów przedstawicielskich i 
wykonawczych.
• Szczególnie ważną sprawą 

jest tworzenie i aktywizowanie 
ogólnonarodowego frontu sił 
dobrej woli, rozsądku i pa­
triotycznej odpowiedzialności, 

wewnętrznego Kluczowa rola tej współpra­
cy ^powinna znaleźć wyraj w 
nowej formule FJN. Zjazd wy 
raża szacunek i uznanie dla 
patriotycznej postawy Kościo
ła.
• Zjazd opowiada się za dal 

szym rozszerzeniem jawności 
życia publicznego, za systema 
tycznym i rzetelnym informo 
waniem społeczeństwa.
• Proces socjalistycznej od 

nowy wymaga wszechstronne 
go umocnienia zasad prawo­
rządności. Zjazd opowiada się 
za przyspieszeniem prac legis 
lacyjnych dotyczących podsta 
wowych problemów społecz­
nych i ekonomicznych.
• PZPR aktywnie kształtu­

je obronność państwa. Umac 
nianie obronności na gruncie 
niezłomnego sojuszu polsko- 
radzieckiego i przynależności 
do Układu Warszawskiego to 
jedno z naczelnych zadań pro 
gramu' i praktycznego działa­
nia PZPR.

MŁODE POKOLENIE 
POLSKI SOCJALISTYCZNEJ

• Sprawy młodzieży będą 
'otoczone szczególną troaką i 
uwagą wszystkich ogniw partii 
i organów państwa. — Podstą 
wowym obowiązkiem wycho­
wawczym partii wobec młode 
go pokolenia jest walka o 
przywrócenie jego wiaty w 
prawdziwość i rzetelność idei, 
które partia głosi. Podstawo­
wym zatożeniem polityki spo 
łecznej państwa musi być istot 
na poprawa warunków życto 
wych młodzieży i młodych ro 
dżin.
• Partia sprzyjać będzie a'k 

tywnemu udziałowi młodzieży 
w życiu społecznym i politycz 
nym. Zjazd popiera koncepcję 
powołania przy Radzie Minis 
trów Komitetu do spraw Mło 
dzieży. Partia zwraca się do 
socjalistycznych związków 
młodzieży o wzmożenie wysił 
ków na rzecz jedności politycz 
nej i ideowej młodego pokole 
nia w służbie socjalistycznej 
ojczyzny.

KIERUNKI 
PRZEZWYCIĘŻANIA 

KRYZYSU, 
STABILIZOWANIA 

GOSPODARKI KRAJU ORAZ 
URZEC Z YWISTNI ANI A 

ZASAD SPRAWIEDLIWOŚCI 
SPOŁECZNEJ

• Obowiązkiem partii, jest 
wdrażanie reformy gospodar­

Reformujemy energetykę, 
ale bez awanturnictwa

Rozmowa z ministrem gen. dyw. Cz. Piotrowskim
niższych szczebli — zjednoczę 
nia i przedsiębiorstwa — któ­
ry dotychczas nie został zre­
formowany i który (zwłaszcza 
w energetyce) musi zachować 
pełną dyspozycyjność. Obecnie 
więc możemy zrealizować prze 
de wszystkim te postulaty re­
formy, które mówią o koniecz 
ności ścisłego powiązania ener 
getyki ż górnictwem węglo­
wym oraź o ograniczeniu za- 
trudnienia w administracji cen 
tralnej. Zakładamy, np. amniej 

czej jako zasadniczego warun 
ku powodzenia programu wyjś 
cia z kryzysu. Zjazd aprobuje 
„Kierunki, reformy gospodar­
czej”. Zjazd aprobuje kierun 
ki przezwyciężania kryzysu 
i stabilizowania gospodarki za 
warte w przedłożonym przez 
rząd programie.
• Działania zmierzające do 

osiągnięcia równowagi pienięż 
no - rynkowej powinny spo­
wodować wzrost produkcji 
rynkowej. Zjazd uważa za u- 
zasadnione przeprowadzenie 

-reformy cen detalicznych W po 
wiązaniu ze sprawiedliwą re 
kompensatą.
• W celu osiągnięcia poprą 

wy płatniczej kraju niezbędny 
jest przyspieszony rozwój pro 
dukcji eksportowej.
• Ważnym czynnikiem prze 

zwyciężenia kryzysu jest za­
cieśnienie współpracy z ZSRR 
i innymi krajami RWPG.
• W polityce inwestycyjnej 

niezbędna jest koncentracja 
środków na celach wiodących: 
gospodarka żywnościowa i 
mieszkaniowa, intensyfikacją 
eksportu, rozbudowa bazy pa 
liwowo - energetycznej i surow 
cowej, ochrona zdrowia i śro 
dowiska naturalnego oraz o- 
świata i kultura. W polityce za 
trudnienia rząd powinien res 
pektować zasadę gwarantującą 
każdemu obywatelowi prawo 
do pracy. Najważniejszym za 
daniem warunkującym prze­
zwyciężenie kryzysu jest zwięk 
szenie produkcji paliw, ener­
gii 1 surowców oraz oszczędne 
gospodarowanie nimi. Długo­
falową politykę społeczną par 
tii określają następujące zasa 
dy: wynagradzanie według wy 
ników pracy, stwarzanie wa­
runków do osiągnięcia przez 
każdą rodzinę co najmniej mi 
pimum socjalnego, zabezpie­
czenie społeczne i pomoc so­
cjalna emerytom, inwalidom 
i osobom niesprawnym, dążę 
nie do zapewnienia każdej 
rodzinie samodzielnego miesz­
kania, zagwarantowanie opie­
ki zdrowotnej oraz odpowied 
nich warunków pracy i wypo 
czynku, urzeczywistnienie rów 
nego startu życiowego młodzie 
ży, jawne i sprawiedliwe pro 
porcje dochodów.

RZECZYWISTE 
PIERWSZEŃSTWO DLA 

ROLNICTWA I POPRAWY 
WYŻYWIENIA NARODU

• Zjazd nadaje najwyższą 
rangę sprawom wyżywienia. 
Rolnictwo jest jedno, a cała 
gospodarka narodowa musi 
służyć potrzebom jego rozwo­
ju. Niezbędne jest zwiększe­
nie w bieżącej 5-latce nakła­
dów inwestycyjnych na rolnic 
two i przemysł spożywczy do 
poziomu 30 procent ogółu na 
kładów. Wszystkim sektorom 
rolnictwa zapewnione będą 
jednakowe społeczno - eko­
nomiczne warunki funkcjono 
wania i rozwoju. Ograniczyć 
należy do niezbędnego mini­
mum przekazywanie ziemi na 
cele nierolnicze. Obrót ziemią 

'przekazany będzie pod kontrn 
lę samorządu i załóg. Zjazd 
potwierdza nienaruszalność 

szenie liczby zatrudnionych w 
nowym ministerstwie (w sto­
sunku do dwóch dotychczaso­
wych) o ponad 40 proc., czyli 
ponad 300 osób. Poza tym za­
miast 36 departamentów, bę­
dzie ich tylko ok. 20. I~ dalej: 
zamiast 12 ministrów i wicemi 
nistrów, w nowym minister­
stwie będzie już tylko 6 wice 
ministrów i jeden minister.

— Po jednym z pańskich wy 
stąpień pojawiły się. komenta­
rze, że reorganizacja minister­

chłopskiej własności i praw­
ne gwarancje jej dziedzicze­
nia. Państwo sprzyjać będzie 
umacniańiu się państwowych 
i rozwojowi spółdzielczych 
gospodarstw rolnych.
• Zjazd opowiada się za 

przestrzeganiem nienaruszal­
nej zasady stałej i należytej 
opłacalności produkcji rolni­
czej.
• Zjazd opowiada się z>całą 

mocą za socjalistyczną odno­
wą wsi. Symbolem tej odnowy 
jest odradzanie się samorządu 
rolniczego. Partia nadal wspie­
rać będzie rozwój kółek rolni­
czych. Bardzo duże znaczenie 
mieć będzie współdziałanie 
NSZZR zrzeszonych w kółkach 
rolniczych z NSZZRI „Solidar­
ność” oraz innymi organizacja 
mi związkowymi.

O Zjazd stoi na gruncie je­
dnakowego dostępu ludności 
miast i wsi do dóbr cywiliza­
cyjnych. Opowiada się za zrów 
naniem warunków socjalnych 
mieszkańców miast i wsi.
• W poprawie wyżywienia 

społeczeństwa ważna rola przy 
pada przemysłowi rolno-spo- 
spożywczemu.

ROZWÓJ KULTURY, OŚ­
WIATY I NAUKI ORAZ PO­

STĘP TECHNICZNY

• Kultura, oświata i nauka 
stanowią równocześnie cel i si­
łę roizwojową socjalizmu. Kul­
turą polska rozwija się w wa­
runkach ścierania się różnorod 
nych nurtów ideowych i świa­
topoglądowych;
• Zasadniczą miarą rozwoju 

kultury społeczeństwa, jest 
wzrost zasięgu i jakości uczest 
nictwa mas pracujących w jej 
tworzeniu i odbiorze.
• Wśród czynników społe­

cznych, od których zale­
ży rozwój kultury decy­
dujące znaczenie ma wydat­
ne rozszerzenie jej sarno rząd - 
ności. Zjazd zaleca rozważenie 
potrzeby powołania ogólnopol­
skiej rady kultury.
• Należy przerwać spadek 

nakładów na kulturę i zapew­
nić ich stały wzrost.
• Zadaniem członków partii 

w środowiskach twórczych, cia 
łach przedstawicielskich i w 
społecznym ruchu kulturalnym 
jest reprezentowanie polityki, 
partii. Zjazd oświadcza, że 
partia pragnie poizyskać do 
realizacji celów polityki kul­
turalnej najwybitniejszych 
przedstawicieli środowisk twór 
czych. intelektualistów i artys­
tów.
• Zjazd stwierdza, że roz­

wój oświaty i wychowania jest 
nieodzownym czynnikiem po­
stępu społecznego i gospodar­
czego. Celem partii jest upow­
szechnienie wykształcenia śre­
dniego młodzieży. Zjazd zobo­
wiązuje KC do inspirowania 
działań rządu zmierzających 
do poprawy warunków pracy 
szkół i nauczycieli. Wymaga to 
szybkiego opracowania rządo­
wego programu poprawy bazy 
materialno-technicznej szkol­
nictwa i wiąże się z podwoje­
niem wydatków na oświatę z 
budżetu państwa w okresie kil 
kuletnim.

stwa niczego nie zmieniła — 
łącząc jedynie mechanicznie 
dwa różne urzędy. Podobne za 
rzuty adresowane są zresztą 
i do innych nowych mini­
sterstw...

— Tego typu stwierdzenia 
są całkowicie oderwane od 
realiów. Ministerstwo to jesz­
cze nie resort. To tylko urząd 
i nie może on funkcjonować, 
nie licząc się z rzeczywisto­
ścią. Tymczasem terenowe jed 
nostkl resortowe: zjednoczenia

• Konieczne jest prowadze­
nie prac nad przyszłościowym 
modelem systemu oświatowo- 
wychowawczego. Zjazd zaleca, 
rozważenie potrzeby powoła­
nia rady oświaty.
• Partia konsekwentnie bro­

nić będzie świeckiego charak­
teru szkoły, jako konstytucyj­
nej zasady ustroju PRL.
• Partia umacniać będzie 

społeczny prestiż nauczyciela i 
jego autorytet w społeczeń­
stwie. Rola nauki musi stale 
rosnąć. Konieczne jest opraco­
wanie raportu o stanie nauki 
i perspektywicznego programu 
rozwoju nauki i techniki
• Realizacja zadań stawia­

nych przed nauką wymaga m. 
in. stworzenia warunków roz­
woju samorządności i autono­
mii środowisk naukowych. Wa 
runkiem spełniania przez nau­
kę jej społecznych zadań jest 
swoboda wyrażania opinii i 
ocen naukowych. Partia ocze­
kuje pomocy ludzi nauki.

DZIAŁALNOŚĆ MIĘDZY­
NARODOWA PARTII I PAŃ­

STWA
• IX'Zjazd PZPR potwier­

dza podstawowe zasady polity­
ki zagranicznej partii i pań­
stwa, które służyły niepodle­
głości i bezpieczeństwu' socja­
listycznej ojczyzny.
• PZPR będzie działać na 

rzecz dalszego umacniania i 
rozszerzania braterskich sto­
sunków z KPZR i partiami ko 
munistycznymi państw socjali 
stycznych. PZPR nadal dzia­
łać będzie na rzecz umocnie­
nia jedności międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego i ro 
botniczego.
• Priorytetowym zadaniem 

naszej polityki zagranicznej 
jest utrwalanie pozycji Polski 
we wspólnocie państw socja­
listycznych oraz aktywne «- 
macnianie jej jedności. Pol­
ska będzie nadal -wnosić wkład 
do Układu Warszawskiego i 
realizacji skoordynowanej po­
lityki państw socjalistycznych. 
Polska będzie nadal dążyć do 
rozwijania stosunków i dialogu 
i wzajemnie korzystnej współ 
pracy z państwami o odmien­
nym ustroju społecznym. Bę­
dziemy wnosić wkład w umoc 
nienie bezpieczeństwa, pogłę­
bienie odprężenia i zahamowa 
nie wyścigu zbrojeń.
• Polska w pełni popiera 

doniosłe inicjatywy pokojowe 
XXVI Zjazdu KPZR i apel Ra 
dy Najwyższej ZSRR. Polska 
.będzie dążyć do urzeczywi­
stnienia postanowień Aktu 
Końcowego KBWE, m. in. po­
przez zwołanie w Warszawie 
konferencji w sprawie odprę­
żenia militarnego i rozbroje­
nia w Europie.

*

Realizacja uchwały będzie 
ostatecznie uzależniona od re­
zultatów produkcji, od sku­
tecznego wprowadzania w ży­
cie reformy gospodarczej. Ma 
terialną gwarancję osiągania 
celów określonych w uchwale 
stanowić będzie dochód naro­
dowy, wytwarzany przy do­
brze organizowanym wysiłku 
całego narodu, w warunkach 
ładu, porządku i pokoju spo­
łecznego.

i przedsiębiorstwa dawnej ener 
getyki i dawnego górnictwa — 
w dalszym ciągu działają w 
oparciu o stare podstawy praw 
ne. Zreformowanie tej struktu 
ry będzie możliwe dopiero po 
wejściu w życie ustawy o 
przedsiębiorstwie oraz o samo­
rządzie. Wówczas konieczny 
będzie drugi etap reorganiza­
cji ministerstwa, określający 
jego ostateczny kształt. Wtedy 
też będzie można zastanawiać 
się, czy tworzyć resort pali­
wowo-energetyczny, czy też na 
wet — surowcowo-energetycz- 
ny. Ale póki co, stoimy przed 
trudną zimą i dokonywanie w 
tym momencie jakiejś wiel­
kiej rewolucji organizacyjnej 
w strukturze resortu groziłoby 
całkowitą katastrofą dla kra­
ju i pozbawiłoby nas możliwo 
ści panowania — i tak już 
wątpliwego — nad sytuacją.

Dokończenie na sir. 4
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W Wielkopolsce mniejsze niż w kraju

Spadki pogłowia zwierząt
INFORMACJA WŁASNA

Znane są wstępne wyniki 
spisu rolnego, przeprowadzo­
nego W dniach od 1—7 lipca-

Z informacji GUS wynika, że 
na tle sytuacji krajowej w 
chowie inwentarza wielkopol­
skie rolnictwo nie wygląda źle. 
Plasuje się raczej na poziomie 
średnim, a województwa: ka­
liskie, leszczyńskie i poznań­
skie wymienia się jako te, 
gdzie spadki inwentarza w 
niektórych działach produkcji 
zwierzęcej były najniższe, a 
w Kaliskiem zanotowano na­
wet (jako jednym z dwóch wo 
jewództw w kraju) niewielki 
przyrost pogłowia bydła w 
gospodarce całkowitej, co jest 
wyłączną zasługą rolników in­
dywidualnych tego regionu.

Powiększenie pogłowia krów ku poznańsklego> bowiem PGR-y 
mlecznych w gospodarstwach dostarczą mniej w bieżącym roku 
indy wirtualnych O o,8 procent _ gospodarczym o około 8 milionów 
zdaje się wskazywać na ten-
dencje stabilizacyjne w tym 
dziale chowu inwentarza.

Podobnie można powiedzieć 
o Leszczyńsklem, gdzie wpraw 
dzie wystąpił w gospodarce 
całkowity spadek pogłowia 
bydła o 2,3 procent, ale jest 
to województwo jedno z pię­
ciu w kraju, w których ob­
niżka pogłowia bydła była naj 
mniejsza- O tendencjach sta­
bilizacyjnych zdaje się świad­
czyć półtoraprocentowy przy­
rost pogłowia krów właśnie

(PAP) Tematyka polska na­
dal jest przedmiotem żywego 
zainteresowania środków ma­
sowego przekazu w świecie. 
W komentarzach prasowych 
wskazuje się na trudności go 
spodareze Polski, ich rozmaite 
reperkusje społeczne i poli­
tyczne.

Belgradzki dziennik „Borba” 
opublikował korespondencję 
Lazara Martinovicia z War­
szawy. To, co obecnie najsil­
niej wstrząsa Polską — pisze 
autor — i grozi nowymi kon­
fliktami — to wyjątkowo. cięż 
ka-sytuacja gospodarczą, wy­
rażająca się przede wszystkim 
ogromnymi niedoborami roz­
maitych towarów, zwłaszcza 
żywnościowych na rynku. O- 
próez zapewnienia, iż popra­
wie ulegnie zaopatrzenie w 
podstawowe leki, środki higie 
ny osobistej, władze niczego 
więcej nie obiecują i obiecać 
w najbliższym czasie po pro­
stu nie mogą, gdyż nie dyspo­
nują żadnymi rezerwami.

Bernard Margueritte pisze 
. w „Le Figaro”, że coraz trud 
niejsza sytuacja gospodarcza 
w Polsce może mieć coraz po 
ważniejsze reperkusje politycz 
ne. Prawdę powiedziawszy 
— pisze autor — nie wiado­
mo jak Polska mogłaby prze 
rwać zaklęty krąg kryzysu

Dokończenie ze str. 3

— Proszę o kilka informa­
cji o organizacji nowego mini­
sterstwa.
— Nasza sytuacja jest dość 

trudna. Zajmujemy dotych­
czas trzy gmachy i do tego w 
dwóch różnych wojewódz­
twach. Obecnie np. 2/3 dawne­
go Ministerstwa Górnictwa 
znajduje się w Katowicach... 
Rozstrzygnięto już jednak, iż
siedzibą utworzonego niedawno pokrywa się z liczbą upraw-
Ministerstwa Górnictwa i Ener 
gótyki będzie Warszawa. W Ka 
towicach pozostanie jednak 
niezbędna część ministerstwa 
związana z działalnością pro- 
dukcyjną górnictwa, które mu­
si utrzymywać codzienny kon­
takt z kopalniami. Do końca 
roku trzeba zachować stare for 
my zjednoczeń i przedsię- 
bioinstw.

— Co będzie z ludźmi 
nianymi ze starych 
sterstw?

— Wiele problemów 

zwal- 
mini-

załat-
wia nowe rozporządzenie pre­
zesa Rady Ministrów umożli­
wiające wcześniejsze przecho­
dzenie na emeryturę. Poza 
tym, jeśli idzie np. o pracow­
ników energetyki, to nie po­
winno być większych proble­
mów z ich zatrudnieniem w 
Warszawie. Równocześnie po­
wołaliśmy zespół, który z udzia 
łem czynników społeczno-poli­
tycznych będzie prowadził roz­
mowy . z ludźmi zwalnianymi 
z pracy, czy przechodzącymi

w gospodarstwach indywidual 
nych, decydujących tam o po­
ziomie produkcji mleka i jego 
skupie.

W Konińskiem widać wyraźnie 
tendencję spadkową w chowie 
bydła: w gospodarce całkowitej 
jest go mniej o 4,5 procent, w 
tym krów o 2,5 procent, a w in­
dywidualnej o 1,3 procent, w tym 
krów o 2 procent mniej.

W Poznańskiem o obniżeniu po­
głowia bydła o 5,9 procent, w 
tym krów o 3,7 procent, zadecy­
dowały, niestety, głównie gospo­
darstwa uspołecznione, które 
zmniejszyły stan obór o 9,1 pro­
cent,' w tym’ krów o 5,2 procent. 
Stało się to głównie w państwo­
wych gospodarstwach rolnych, któ­
re — przechodząc na nowy sy­
stem ekonomiczny — widzą więk­
sze korzyści w rozwijaniu-produk- 
cji roślinnej niż w zwierzęcej. 
Odbije się to na zaopatrzeniu ryn

litrów mleka, a tego nie jest 
w stanie wyrównać rolnictwo in­
dywidualne, które również ma 
2,2 procentowy spadek pogłowia 
bydła, '9 tym 1,8-procentowy — 
krów. Obrazowo mówiąc jest to 
prawie 1500 krów mniej w gospo­
darstwach chłopskich, czyli w 
stosunku rocznym przy średniej 
wydajności 3 000 litrów od sztu­
ki o 4,5 min litrów mleka mniej 
na rynku. ,,

Najgłębszy spadek pogłowia 
bydła w Wielkopolsce zazna­
czył się w Pilskiem, gdzie uby­
ło w gospodarce całkowitej 9,9

Za granicą o Polsce

Refleksje o najbliższych miesiącach
ekonomicznego. Trzeba oczy­
wiście, aby Polacy wzięli się 
do pracy. Ale konieczne jest 
także abv zakłady orzemy- uW«8łych tygodniach i miesią- takze, apy zakiaay przemy cach raczej nawet zwiększyły do
słowe miały zasoby energii i stawy dU Polski towarów kon- 
surowców niezbędnych dla za sumpcyjnyoh wysyłając ich wię-
pewnienia ich funkcjonowa- cej, niż się uprzednio zabowiąza-
nia.

Pisząc o tragicznej sytuacji 
Tynkowej w Polsce korespondent 
„Stuttgarter Zeitung” zauważa, 
że wszystko to dzieje się w cza­
sie, gdy poziom zarobków jest 
wyższy, niż kiedykolwiek od ro­
ku 1945. Tym bardziej występu­
je . pogoń za towarami, których 
notorycznie brak: „W tyeb wa­
runkach łatwo znajdują wiarę 
wśród podrażnionych i nic Już 
nie pojmujących konsumentów 
pogłoski, że rząd rozmyślnie ma
gazynuje środki 
aby zlamaó opór 

żywnościowe, 
społeczeństwa 
wszystko na 

„Solidarność”.

Reformujemy energetykę

ale bez awanturnictwa
do innej oraz z pozostającymi staram się uwzględniać potrze

nionych do wcześniejszego 
przejścia na emeryturę?

— No, nie. Niestety.
— A co z pozostałymi?
— Jak już powiedziałem — 

ani górnicy, ani energetycy nie 
nowinni mieć kłopotów ze zna 
lezieniem dla siebie pracy. 
Przygotowaliśmy zresztą cały 
system pomocy dla zwalnia­
nych. i będziemy się starali 
aby był on dla nich korzystny.

— Przyszedł pan na stano­
wisko ministra jako człowiek 
z zewnątrz, nie związany z do­
tychczasowymi układami resor 
towymi, czy regionalnymi. Czy 
to przeszkadza, czy pomaga w 
pracy?

— Myślę, że jest to nawet 
pomocne. Jak już się zoriento­
wałem, górnikowi byłoby bar­
dzo trudno zrozumieć próbie - 

■my energetyki i odwrotnie. 
Znalezienie natomiast kogoś, 
kto byłby specjalistą w obu 
tych dziedzinach, jest wręcz 
ni^—bzliwe. Jestem neutralny i

procent, w tym w uspołecz­
nionej aż 16, 3 procent, w in-
dywidualnej 2,3 procent.
Największe też są tu w po­
równaniu z innymi wojewódz­
twami Wielkopolski tendencje 
spadkówe w chowie krów.

W chowie trzody chlewnej 
nie widać symptomów popra­
wy, poza drobnymi wyjątka­
mi w województwach lesz­
czyńskim i poznańskim, które 
należą do szóstki województw 
w kraju o najniższych spad­
kach w tym dziale chowu in­
wentarza- Łatwiej jednak od­
budować pogłowie trzody niż 
bydła. Wystarczy tylko mieć 
więcej paszy i opłacalną cenę 
skupu. Tendencje spadkowe 
trzody wyraźniej wystąpiły w 
sektorze uspołecznionym, szcze 
gólnie są duże w wojewódz­
twach: kaliskim o 6,8 procent 
oraz w pilskim o 12,6 procent. 
W rolnictwie indywidualnym 
— poza województwem koniń­
skim, gdzie jest o 10,3 pro­
cent trzody mniej — w po­
zostałych województwach spad 
ki nie są duże, a w Leszczyń- 
skiem i w Poznańskiem rol­
nicy indywidualni mają na­
wet o 0,7 procent trzody chlew 
nej więcej- Niestety, spadło 
po kilka procent pogłowie loch, 
co nie rokuje nadziei na rych­
łą poprawę zaopatrzenia ryn­
ku w mięso.

MARIA POLCYNOWA

i doprowadzić w ten sposób do 
jego upadku. Faktem jest bo­
wiem, że sąsiednie państwa w 

ły. Odpowiedzialność za obecny 
stan rzeczy tkwi gdzie Indziej. 
Zmuszone do ustąpienia dawne 
kierownictwo PRL z czasów Gier 
ka i Jaroszewicza zmarnowało 
olbrzymie sumy w twardej walu­
cie na prestiżowe obiekty prze­
mysłowe, takie Jak huta „Kato- 
wlce*, tymczasem powinno było 
przede wszystkim postarać się o 
uniezależnienie od kosztownych 
w twardej walucie opłacanych, za 
granicznych dostaw tych działów 
gospodarki, które pracują na za 
spokajanie głównych potrzeb spo 
łeczeństwa.

Londyński dziennik „The Ti­
mes” zamieścił wypowiedź Lecha 
Wałęsy. Oświadczył on, że Pol 
ska ma wszelkie szanse prze­
zwyciężenia obecnego kryzysu 
oraz dodał, że 11 miesięcy po roz­
poczęciu fali strajkowej w Stocz­
ni Gdańskiej im. Lenina sytuacja 
przedstawia się lepiej aniżeli ocze 
kiwano. L. Wałęsa stwierdził, że

by wszystkich podległych mi 
działów. Moje wejście odbywa 
się jak dotychczas na szczęście 
bezkonfliktowo i może właśnie 
dlatego, że nie jestem obciążo­
ny żadnymi układami z prze­
szłości.

— Co zdążył już pan zrobić, 
jako szef nowego ministerstwa, 
aby więcej było węgla i abyś- 
my mieli mniej kłopotów z 
energetyką?

— To trudno powiedzieć, co 
osobiście zrobiłem. Lepiej by­
łoby zapytać o to, co dotych­
czas zrobiono i co robimy, aby 
rozwiązać nasze problemy pa­
liwowo-energetyczne. Sprawą 
najważniejszą /jest obecnie 
zwiększenie wydobycia węgla. 
W tym celu ohcemy m. in. roz­
szerzyć front eksploatacyjny w 
kopalniach oraz poprawić zao­
patrzenie górnictwa w części 
zamienne. Zwiększamy obecnie 
ich produkcję i to nawet kosz­
tem produkcji wyrobów final­
nych. Otrzymaliśmy też dodat­
kowe,, limity gotówkowe na im 
port materiałów i części do ma 
szyn. Wreszcie jest realna szan 
sa na zwiększenie do końca ro­
ku zatrudnienia w kopalniach 
o ok. 20 tys. osób, a przez to 
i zwiększenie wydobycia w

W „Gosławicach

77,14 m w rzucie młotem
Deszcz rozpuszcza 
kartkowy cukier
INFORMACJA WŁASNA

Prokuratura Wojewódzka 
w Koninie prowadzi postępo­
wanie wyjaśniające w związ­
ku z marnotrawstwem 100 ton 
surowego cukru 
który miał być 
ny w cukrowni 
i przeznaczony 

kubańskiego, 
uszlachetńia- 
„Gosławice” 
na pokrycie

przydziałów kartkowych 
następnych miesiącach.

w-

Do 2 lipca przywieziono do 
Gosławic 7 159 ten cukru, któ 
ry z braku pomieszczeń i wiat 
składowano -pod gołym niebem, 
na hałdach, przykrywając ją 
plandekami i folią. Padające 
deszcze i ulewa w dniu 21 lip 
ca spowodowały wypłukanie 
100 ton cukru wartości milio 
na 979 000 złotych. Jako, że 
przerób tego cukru potrwa do 
końca września, a deszcze pa 
dały i w następnych dniach 
straty zapewne będą większe. 
Dodajmy, że dyrekcja nie wie 
le więcej mogła zrobić, by u- 
mknąć strat od tego, co uczy 
niła. Problem w tym, że mi­
mo, iż cukier luzem sprowadza 
my z Kuby już od 15 lat do­
tychczas nie zapewniono warun 
ków do jego magazynowania. 
Straty w wyniku deszczów 
występowały zapewne i w mi 
nionych latach, tyle, że w tym 
je ujawniono, (woj)

Polska znajduje się u progu dłu 
giej drogi, na której znajdują się 
liczne niewiadome i poważne nie 
bezpieczeństwa.

Wypowiedź przewodniczącego 
,Solidarność” zamieściłNSZZ

również francuski dziennik „Le 
Dziennik stwierdza, żeMatin”.

według L. Wałęsy polityka, ja­
ką przyjmuje zjazd „Solidarno- 
ściłt będzie. polityką porozumień 
gdańskich i" niczego więcej. Je­
dnakie należy unikać zabiegania 
o nowe porozumienia, ponieważ 
nie pozwala na to sytuacja, za­
pytany o stanowisko wobec straj 
ków, Ł. Wałęsa odpowiedział: 
„Są ludzie, którzy mają tylko 
jedną odpowiedź wobec kryzysu 

strajk.ekonomicznego
nie daje to niczego 1 trzeba 
kać Innych, rozwiązań”.

Ale 
szu-

Austriacki dziennik 
nen Zeitung” pisze 
przyjeżdżających do 
laków, wyrażając 
nanie, iż nie są oni 
Dziennik stwierdza, 

,Neue Kro
o lawinie 

Austrii Po- 
przeko- 

uchodźcami. 
iż udowod-

nienle tej tezy jest bardzo proste. 
Polacy dziś cieszą się bowie n ta 
ką wolnością, jakiej nie mieli od 
przeszło 30 lat.

„dni czarne”. Przedsięwzięcia 
te pomogłyby nam w wydoby­
ciu 168 min ton węgla (łącznie 
z wolnymi sobotami, w które 
praca odbywa się na zasadzie 
pełnej dobrowolności), tj. ilość 
przewidzianą w korekcie pla­
nu gospodarczego. Szczerze mó 
wiąc jednak, jeśli utrzyma się 
dotychczasowa sytuacja rzutu­
jąca na tempo pracy kopalń, 
uzyskanie takiego wyniku bę­
dzie co najmniej bardzo trud­
ne. Wierzę jednak, że wspólnie 
z górnikami przełamiemy te 
kłopoty.

Z kolei w energetyce najpil­
niejszym zadaniem jest spraw 
ne< przeprowadzenie kampanii 
remontowej i zapewnienie nie 
zbędnych dostaw węgla. I w 
tej dziedzinie sytuacja jest bar 
dzo trudna, musiimy liczyć się 
w okresie najbliższego szczytu 
jesienno-zimowego z deficy­
tem energii elektrycznej i z 
ograniczeniami w dostawach 
prądu. Ale też w tych warun­
kach — ohc lałbym to mocno 
podkreślić — tym bardziej nie 
możemy pozwolić sobie na ja­
kąkolwiek organizacyjną im­
prowizację, gdyż bardizo łatwo 
mogłaby się ona okazać zwy­
czajnym awanturnictwem. Two 
rżenie nowego ministerstwa i 
całego resortu musiimy prze­
prowadzać stopniowo, spokoj­
nie, konsekwentnie i w sposób 
logicznie umotywowany.

— Dziękuję za rozmowę.
SŁAWOMIR POPOWSKI

M. Tomaszewski nowym rekordzistą Polski
Trwająca od lat rywalizacja 

poznańskich młociarzy przy­
nosi spodziewane efekty. 
Mogliśmy się o tym przekonać 
również wczoraj podczas mi­
tyngu, który odbywał się na 
stadionie Olimpii. Ozdobą za­
wodów był konkurs rzutu mło 
tern. Zwyciężył demonstrujący 
rewelacyjną formę M. Toma­
szewski (AZS Poznań), który 
ustanowił rekord Polski w tej 
konkurencji uzyskując 77,14 m 
poprawiając dotychczasowy re 
kord I. Gołdy (Orkan) o 60 cm. 
M. Tomaszewski popisał się 
znakomitą serią, rzutów: 75,04

XI runda żużlowej ekstraklasy

Unia - Stal Gorzów w Lesznie
Drużynowe ipistrzostwa Pol 

ski na żużlu minęły półmetek. 
Układ sił w 'czołówce tabeli 
wskazuje, że walka o medale 
rozstrzygnie się między terce 
tern Stal Gorzów — Unia Le 
szno — Falubaz Zielona 
ra. Nic więc dziwnego, iż 
pośrednie pojedynki tych 
społów budzą największe 

Gó- 
bez 
ze- 
za-

interesowanie wśród kibiców.
W najbliższą niedzielę, wi- 

celider tabeli i obrońca mi­
strzowskiego tytułu — Unia 
Leszno zmierzy się na torze 
stadionu im. A. Smoczyka z li 
terem — Stalą Gorzów. Pierw 
szy tegoroczny pojedynek obu 
drużyn rozegrany wiosną w 
Poznaniu przyniósł sukces go­
rzowianom, którzy nieomal 
zdeklasowali zdziesiątkowane­
go wówczas kontuzjami rywa 
la 62:28.

W rewanżu sygnalizujący o- 
statnio dobrą formę leszczy- 
nianie,' znajdują się w korzy­
stniejszej sytuacji kadrowej. 
Wprawdzie Jerzy Rembas opu 
ścił już, szpital w Swindon 
(Anglia), ąle jego udział w pre 
stiżowym spotkaniu w Lesznie 
stoi pod znakiem zapytania, 
podobnie jak start innego za-

WnWrojMilde — brydżowy mistrz Europy:

„Szczęście sprzyja lepszym"
— Po tytule mistrza Europy w 

grze parami zdobytym razem z 
Markiem Kudłą teraz obaj wal­
nie przyczyniliście się do zdoby­
cia przez reprezentację Polski ty­
tułu drużynowego mistrza Euro­
py. Jak wy to robicie?

— Od początku turnieju pano­
wała W całym zespole znakomita 
atmosfera, a to już chyba trzy­
dzieści procent sukcesu. Duży 
wpływ na uzyskiwane wyniki ma 
zapewne styl Jaki preferujemy. 
Gramy ostro — niemal ryzykanc 
ko. Z początku mówiono o nas 
„fukslanze” później zdanie zmie­
niono. „Szczęście sprzyja lep­
szym” — stara to zasada, ale ja 
jestem Jej wyznawcą.

— Na szesnaście rozegranych 
meczów przegraliście dwa. Mimo 
to wasza przewaga nad rywala­
mi była olbrzymia.

— Już na dwie rundy przed za 
kończeniem turnieju mieliśmy 
zwycięstwo w kieszeni. Nie zda­
rzyło się to jeszcze nigdy w hi­
storii mistrzostw Europy chociaż 
mają one już blisko pięćdziesię­
cioletnią tradycję. Wygrywaliśmy 
ze wszystkimi bardzo wysoko — 
obojętnie czy był to przeciwnik 
słaby czy też silny. Najgroźniejsi 
konkurenci również wygrywali, 
ale w niższym stosunku i w efek 
cie z meczu na mecz zwiększaliś­
my przewagę. Radości ze zwycię 
stwia dopełnia fakt, iż uzyskaliśmy 
największą przeciętną na mecz w 
historii tych zawodów, bo aż 16:4. 
Pięciokrotnie wygraliśmy po 20:0, 
dwukrotnie 18:2. Takie wyniki 
mówą same za siebie.

— Do niedawna wszystkich Sym 
patyków brydża czarowały takie 
nazwiska jak Belladonna lub 
Shariff. Teraz wy wdarliście się 
do grona najlepszych. Jak was 
traktują cl wielcy?

— Shariff nigdy nie był do­
brym graczem. Na turniejach by 
wał otoczony zawsze wianuszkiem 
pięknych kobiet 1 to przydawało 
mu największej sławy. Belladon 
na był w Birmingham wprawdzie 
nieobecny, ale grał za to inny 
Włoch niemniej sławny Garozzo. 
My już kilka lat temu zdobyliś­
my sobie uznanie w oczach wy­
bitnych znawców’ brydża. Zresz­
tą mniejsza o uznanie, liczą się 
przecież wyniki, a kto je ma ten 
w tym towarzystwie jest traktowa 
ny z szacunkiem. W Anglii mie 
liśmy swoich stałych kibiców, ale 
tak naprawdę to przybywało ich 
z każdym naszym sukcesem. Tam 
zainteresowanie tą dyscypliną 
jest większa niż w Polsce, Na 

m, 75.70 m, 75,02 m, 77,14 — 
pozostałe dwa rzuty miał spa 
tonę. Drugim w rywalizacji 
młociarzy był H. Królak (O- 
limpia) 71,22, miejsce trzecie 
zajął I. Golrta — 70,40 m, a 
czwarte Z. Kwaśny (Olimpia) 
— 70,12.

Na wyróżnienie zasługują 
też rezultaty uzyskane w sko­
ku w dal mężczyzn. W konkd 
rencji tej zwyciężył S. Chanie 
lewski (Gwardia W-wa) — 7,62 
m 1 wyprzedził swego kolegę 
klubowego S. Oporowskiego — 
7,47 m oraz W. Włodarczyka 
(AZS Kraków) — 7,40 m.

wodnika Stali Bogusława
Nowaka, który w meczu z o- 
polskim Kolejarzem miał groź 
ny upadek. W niedzielnym 
meczu wyśtąpią liderzy obu 
drużyn — ośmiokrotny finali­
sta IMS — Edward Jancarz i 
mistrz Polski — Roman Jan­
kowski (w sobotę reprezentant 
Unii zmienia stan cywilny). 
Początek spotkania Unia — 
Stal o godz. 16.

Podopieczni trenera Zdzisia 
wa Dobruckiego są faworyta­
mi tej interesującej konfronta 
cji, ale czy (miejscowi kibice 
będą opuszczali stadion w ra­
dosnych nastrojach, jak po 
zwycięstwie R. Jankowskiego 
w finale indywidualnych MP, 
kiedy to klubowa kolekcja 
Unii powiększona została o 
siódmy laur mistrzowski, prze 
konamy się w niedzielny wie 
czór.

Drugi reprezentant Wielko- 
gnieźnieński Startpolski

rozegra w Rybniku pojedynek 
z tamtejszym ROW. Gnieźnia 
nie pierwsze spotkanie na 
swoim torze, wygrali po dra­
matycznej walce 46:44.

JACEK PORTALA

mistrzostwach było wielu kibi­
ców, którzy obierali swych fawo 
rytów i sadowiąc się za Ich ple 
cami obserwowali grę. Widzia­
łem, że z dnia na dzień za plecami 
moich kolegów 1 moimi przyby­
wa zainteresowanych naszą grą.

— Każdy kto miał do czynienia 
z brydżem, wie że do stołu za­
siadają cztery osoby, potrzebna 
jest talia kart 1 już można za­
czynać grę. Czy na wielkich za 
wodach jest inaczej?

— W zasadzie nie. Z tym, że 
od 1979 roku wprowadzono rygo­
rystyczne zasady regulaminowe. 
Gra się za zasłonami rozciągnię­
tymi wzdłuż przekątnych stołu. 
Podczas gry nie widziałem nigdy 
partnera. Nigdy się także1 nie 
można do niego odezwać. Licy­
tacja prowadzona jest na przy­
gotowanych kartonikach, gdzie 
drukiem zapisane są różne wa­
rianty odzywki. Wybrany przez 
siebie kartonik wrzuca się do 
pudełeczka, które następnie prze­
suwa się w lewą stronę.- Po za 
kończeniu licytacji podnosi się 
tylko część zasłony tak by zawód 
nlk rozgrywający widział odkry­
te karty swego partnera.

i zwalić winę za 
ruch związkowy
Jednak faktem jest, że rząd w 
Warszawie nie dysponuje Już pra 
wie żadnymi rezerwami. Podob 
nie ma się sprawa z pogłoskami, 
że sprzymierzeńcy PRL wstrzy-. 
mują obiecane dostawy żywnoś­
ci ,aby zwiększyć trudności obec 
nego kierownictwa w Warszawie

w ministerstwie.
— Ze starych ministerstw 

trzeba będzie jednak zwolnić 
ponad 300 osób. Czy liczba ta

— Brydż, nawet ten wyczyno­
wy, nie wymaga chyba dużej 
Sprawności fizycznej?

— Niech pan spróbuje pograć 
dziewięć godzin dziennie przez 
tydzień, to pan sam się przekona. 
Każdego dnia rozgrywaliśmy pół 
tora meczu. Zmęczeni* fizyczne 
pod koniec dawało się nam moc­
na we znaki — o psychicznym to 
już nawet nie wspomnę. Zęby 
dobrze grać w brydża trzeba dłu 
go grać. Wydawałoby się, że 
największe sukcesy powinni od­
nosić ludzie starsi, ale tak nie 
jest. Im po prostu brakuje sił.

— Jakie są najbliższe plany?
— Teraz kolej na Puchar Euro 

py, który ma się odbyć we wrze 
śnlu w Rzymie. Przed mistrzostwa 
mi Europy nie grzeszyłem opty 
mizmem więc i teraz wolę być 
ostrożny w prognozach. Piąte, 
szóste miejsce to jest to na eo 
stać Budowlanych. Później oczy 
wiście mistrzostwa śwjata w No­
wym Jorku. Ale to dopiero w 
październiku 1 gdy wszystko się 
ułoży pozytywnie,-

— Na koniec pytanie od czy­
telników dla mistrza — jak grać 
lepiej w brydża?

— Nigdy nie należy przeceniać 
swoich umiejętności, dużo czy­
tać o brydżu 1 Jednak grać — 
grać jak najwięcej.

Notował LESZEK GRACZ
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PRACOWNICY POSZUKIWANI
— INSPEKTORA bhp
— STOLARZA
— ELEKTRYKA
— MURARZA
— ROBOTNIKÓW budowlanych
— PORTIERÓW na pół etatu
— i GOŃCA na 1/2 etatu

• Praca
Przyjmę brukarzy oraz 
pracowników fizycznych 
— praca stała. Poznań, 
Wyłom 20, po godz. 21.

32579g

zatrudni Wielkopolskie Wydawnictwo 
sow« Poznań, ul. Grunwaldzka 19 p. 16.

Pra-

Zatrudnię kobiety, męż­
czyzn. Praca ogrodnictwo 
możliwość zamieszkania. 
Poznań, Glebowa 28.

33172g

45-B
RADA PRACOWNICZA, DYREKCJA PP „POL 
MOZBYT” w Poznaniu, ul. Z. Wojciechowskie­
go 3/17, tel. 206-602 lub 206-622 — poszukuje 
kandydatów na stanowiska:
1. Z-CY DYREKTORA d.s. Handlowych,
2. GŁÓWNEGO SPECJALISTY d.s. Części.

Wymagane jest wykształcenie wyższe oraz 
długoletnia praktyka na stanowiskach kierow­
niczych w handlu, z uwzględnieniem działal­
ności hurtowej i detalicznej.

Wynagrodzenie wg obowiązującego taryfika­
tora w przemyśle maszynowyrń.

Oferty przyjmuje Rada Pracownicza pok. 117 
do 15 sierpnia 1981 r. w siedzibie zarządu przed

Narzędziowców, uczniów 
przyjmie warsztat mecha 
niczny. Tel. 613-93. 32360g

Panienki do ogrodnictwa
przyjmę
Winogrady 81

praca stała. 
32615g

Zatrudnię na dobrych wa 
runkach krawcową. Kon 
fekcja lekka. Oferty ,,Pra 
sa”. Skryta 1 dla 32359g.

Murarzy, najchętniej całą 
brygadę przyjmę. Poz­
nań, Galla 6 m. 4. po 
godz. 16. 33166g

Malarza, ucznia przyjmie 
zakład. Ul. Skryta 1.

32413g

sdębiorstwa. 2144-K1

Malarzy na stałe przyj­
mę. Poznań. Os. Piastów 
skie 9 m. 32, tel. 727-92,
od godz. 16. 33167g

+ Dnia 27 lipca 1981 r. zmarł mój drogi mąż, 
• nasz kochany ojciec, teść i dziadek

MARIAN GLUG \
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm. o godz.

9.00 na cmentaTzu junikowskim.

Zona z rodziną

Chełmońskiego 14. 32878g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 26 lipca 
1981 r. zmarł w wieku .91 lat, nasz kochany 
wujek, śp.

MICHAŁ GŁOWACZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się 31 bm. o godz. 12.15 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
siostrzenica z rodziną

Poznań, Półwiejska 21 m. 16. 32919g

tDnia 28 lipca 1981 r. zmarł namaszczony 
Olejami św„ mój ukochany mąż, drogi oj­
ciec i dziadek, śp.

ANTONI KOKORNIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie 
16.80 na cmentarzu

W 

żona, córka.

się w piątek, 31 bm. o godz. 
na Junikowie.

smutku pogrążeni

zięć, wnuczka oraz rodzina

Poznań, Rynek Łazarski 11 m. 14.
B

tDnia 27 lipca, 1981 r. zmarła nagle po cięż­
kich cierpieniach, moja nąjukpęjhąńsza żona

JANINA GEPPERT
vel Spruta

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm. o. godz. 
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Poznań, Saperska 5 m. 33014g

tZ głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
że dnia 28 lipca 1981 r. w wieku lat 68 za­
kończył swoje pełne prawości życie, opatrzom 

Sakramentami świętymi, mój najdroższy mąż 
i najtroskliwszy opiekun, ukochany ojciec, teść, 
brat i dziadek, śp.

STANISŁAW WIELICKI
mistrz elektryk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 sierpnia o 
godz. 14 na cmentarzu w Zabikowie. Msza śv 
żałobna odprawiona zostanie tego samego dnia 
o godz. 14.45 w kościele św. Barbary w Za- 
bikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 

żona, syn i synową, wnuczkami 1 siostra

Luboń 3, Armii Czerwonej 101. 33076g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 lipca 1981 r. zmarł nagle, mój ukochany 

mąż. brat, szwagier, wujek i dziadek, śp.

FRANCISZEK WICIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 31 bm. o godz. 

12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

' rodzina

Poznań, ul. Nowowiejskiego 9 m. 8. , 33021g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lipca 1981 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie, mój najukochańszy mąż, nasz naj­

droższy ojciec, przeżywszy lat 43

BOGUSŁAW STRANC
handlowiec

Msza żałobna odprawiona będzie w kaplicy 
przy ul. Niedziałkowskiego w czwartek. 30 bm. 
o godz. 11.00. pogrzeb tego samego dnia o godz. 
16.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

Poznań. Os. 1000-lecia 36 m. 1. 33044g

tZ głębókim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 lipca 1981 r. po krótkich 1 ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św„ w wie­

ku 50 lat, odszedł od nas. mój drogi syn. nasz 
brat, szwagier 1 wulek. śp.

MARIAN FRASUNKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm. o godz. 

13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
32872g

• Kupno
Zamrażarkę — również za 
bony PeKaO. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 32446g.

Kupię komiksy angielskie 
dla dzieci, stal zbrojenlo 
wąi 0 22. Dźwigary 8, ce 
ment, książki dotyczące 
technik malarskich, język 
angielski, francuski, sta­
ry obraz, ramy. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1 dla 
31403g.

9 Sprzedaż
Sprzedam aparat fotogra­
ficzny''Kodak EK-2 Pola­
roid. Poznań, Czesława 18
m. 1. 33065g

Skóropodobne na konfek 
cje, galanterię, wózki dzie 
cięce itp. poleca wytwór­
nia: Stefan Jarczyński, 
Wrocław, ul. Giżycka 70,
tel. 25-25-41.

Fiata 125p MR 1500 (usz- Sprzedam dom jednoro-
kodzona karoseria) aprze- 
dam. Teł. 712-92, godz. I

14. 32044<

• Lokale
Mieszkanie M-3 w Pile za 
mienię na podobne w Wą 
growcu. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 578p.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe trzypokojowe 77 
mt — wieżowiec na Ra­
tajach na dwa mieszka­
nia. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 326O6g.

Pokój z kuchnią, stare 
budownictwo zamienię na 
podobne w Ostrowie Po­
znań, Przemysłowa 43 m.
9. , 32610g

1984-K2

O Samochody
Sprzedam nową Syrenę. 
Ostrów Wlkp., tel. 622-12.

32433g

Nowego 126p zamienię na 
nowego • 125p. Poloneza, 
Zastawę lub Ładę, Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
32367g.

Mieszkanie M-3 spółdziel­
cze w Głuchołazach za­
mienię na M-2 w Pozna­
niu. Oferty: Roman Lep- 
czyński, Poznań, Os. Cze
cha 139 m. 4. 32969g

Nieruchomości
Kupię 
miasta) 
czętą 
„Prasa”, 
33041g.

działkę (granica 
również rozpo- 

budową. Oferty

dzinny przy tramwaju. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 32886.

Zamienię nowego Fiata 
125 na parcelę, okolice Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 32994>g.

Kupię ziemię z możliwoś 
cią budowy do 20 km od 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Skrytą 1 dla 33042g.

Kuplę chałupę wiejską z 
ziemią do 2000 mi. do 40 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
32015g.

Domek jednorodzinny za 
Poznaniem z ogrodem 
1250 m* z możliwością za­
budowy, zamienię na wll 
lę w Poznaniu lub sprze 
dam. ' Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 31872g.

Zguby Różne
Układanie podłóg, parkie­
tów, mozaiki, cyklinowa-

PANIE KRAWCOWE 
lub PRZYUCZONE

zapraszam
do pracy w nowoczesnym zakładzie
KONFEKCJI ODZIEŻOWEJ

Zapewniam: 
3 soboty w 
świadczenia 
wym. Dowóz

— wysokie wynagrodzenie, 
miesiącu wolne, pozostałe 

jak w sektorze państwo- 
pracowników zamiejscowych.

Puszczykowo, Zielona 8. 32764g

Ubiegłego tygodnia ulica । Rozwiedziony nie z włas- 
Sląska — Podolska zgu- nej winy, lat 48, własne 
błono bransoletkę 23 tur• mieszkanie, pozna pannę
kusy. Znalazca zgłoszenia
telefon 22-43-70. 32353g

Skutecznie usdwa łupież 
na głowie, regeneruje wło 
sy zniszczone, zapobiega

lub wdowę. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 32074g.

.nie, malowanie. Malcher, j wypadaniu Gabinet Kos-
Ftel. 405-46. 29732g

Układanie flisek 1 terako
Skryta 1 dla ty. Tel. 20-59-49 Olejnik.

i 31078g

metyczny Poznaniu.
tel. 20-95-30 Łistowska.

' 29580g

Układanie parkietów, cy- 
klinowanie. Michalski, tel.
20-13-04. 29789g

Samotny wdowiec, 60-let- 
ni, pracujący z mieszka­
niem, bez zobowiązań, 
bez nałogów, domator, po 
zna odpowiednią kultura! 
ną wdowę około 55 lat. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne i wyczerpujące o- 
fetty „Prasa”. Skryta 1 
dla 32241g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 lipca 1981 r. odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., po pracowitym 

i pełnym poświęcenia życiu, w wieku 57 lat, 
nasz najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż, 
ojciec, brat, szwagier, zięć i wujek, śp.

ZENON WESOŁEK

tZ głębokim, żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lipca 1981 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach, znoszonych z anielską cierpliwością, opa-

trzona Sakramentami św.. moja ukochana 
nasza droga matka, teściowa, babcia i 
babcia, śpi

MARIA OPALA

żona, 
pra-

Uwaga! Wszelkie roboty 
ziemne, wykopy pod dom 
ki jednorodzinne wyko­
nuję koparko-spycharką. 
Tel. 67-15-97 Babst. 30064g

Wolna, starsza, niezależ­
na poślubi kulturalnego 
wdowca, dobrej prezen­
cji do lat 73. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 31982g.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm .o godz. 
9.45 na cmentarzu junikowskim. «

W smutku pogrążona 

żona z córkami 1 rodziną

Poznań, plac Wielkopolski 10/11 m. 8. 328O8g

tDnia 28 lipca 1981 r. zmarła namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 97. nasza naj­
ukochańsza ciocia, śp.

MARIA MASŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. 

godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

o

moig

tDnia 26 lipca 1981 r. zmarl nasz najdroższy 
mąż, ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek, 
śp.

WŁADYSŁAW DRATWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. na cmen­

tarzu junikowskim o godz. 11.80.

W głębokim smutku pogrążona

żona i rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

Os. Wielkiego Października 9 m. 27, 

dawniej: Kosińskiego 4 m. L 32736g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 lipca 1981 r. zmarł nagle w Papenburgu

(RFN) mói kochany mąż, 
i dziadziuś, śp.

najdroższy tatuś, teść

STANISŁAW BENYSEK
Pogrzeb odbył się 10 lipca br. w Papenburgu. 

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w czwar­
tek. 30 bm. ,o godz. 18.30 w kościele parafial-
nym p.w. Matki Boskiej Nieustającej 
w Nowym Tomyślu.

W smutku pozostają

żona, córka Barbara z mężem i

Nowy Tomyśl — Papenburg,

Pomocy

dziećmi

33123g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 lipca 1981 r. zmarł nagle, w 66 roku ży­

cia. nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

MICHAŁ GOLLNISCH
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Wrocławska 16 m. 9. 32974g

TZ żalem i bólem zawiadamiamy, i* dnia 
24 lipca 1981 r. w wieku 63 lat, zakończył

niespodziewanie 
mój najdroższy 
dziadek, śp.

BOGDAN

swoje pełne prawości życie, 
mąż. wspaniały ojciec, teść i

WITOLD KAMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie sią w piątek, »1 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu junikowskim.

Zona a córką, zięciem i wnukiem

Poznań, Stary Rynek 85 m. 6. 32979g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 lipca 1981 r. odszedł od nas na zawsze, po 

długich cierpieniach, nasz najukochańszy oj­
ciec. teść, dziadek 1 pradziadek, przeżywszy 
lat 80, śp.

JAN KOCHAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 31 bm. o godz. 14.30 na 

cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Dojazd 30. 33054g

Dnia 27 lipca 1981 r. zmarł b. długoletni 1 za­
służony pracownik, jeden z założycieli naszej 
Spółdzielni

MARIAN LUBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 lipca 

br. o godz. 18 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Cześć Jego pamięci!

Rada, Zarząd i członkowie Spółdzielni 
Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność” 

Spółdzielni Pracy Rękodzieła Artystycznego 
»,Rytosztuka”

1359-K3

z domu Chuda

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 lipca br.
14.30 na cmentarzu junikowskim. Msza
będzie się dnia 
le parafialnym

Poznań. Górna

o godz.

Instalacje elektryczne, kon 
i serwacje wykonuję. Ma- 
| rek Przybylak, Poznań, 

Orkana 59 (SwierczewoJ.
32344g

1 sierpnia o godz. 11 w 
w Michorzewie.

św. od- 
koście-

Pogrążona w smutku 

córka z mężem i dziećmi

Wilda 103 m. 9. 33120g

Kierowca taksówki, z któ 
rym jechałem do szpita- 
:a na Lutyckiej godz. 13.00 
dnia 26. 7. (niedziela), a 
który miął podobiznę Pa 
pieża obok kierownicy 
proszony jest o skontak­
towanie się tel. 41-15-93 
po godz. 18 lub rano dó

Rozwiedziona bez winy, 
24-letnia z dzieckiem po­
zna pana do lat 35. Mie 
szkanie mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
31966g?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy^ że dnia
27 lipca 1981 r. zmarł opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i brat

MARIAN LUBIŃSKI
mistrz grawerski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm. o godz. 
16.00 na cmentarzu junikowskim.

Zona z rodziną
33003g

tDnia 25 lipca 1981 r. zginął śmiercią tragicz­
ną, w 28 roku życia, nasz ukochany syn,

brat, wnuk, kuzyn 1 narzeczony, śp.

godz. 8 — 8.30.

Radiotelefon

32901g 

bazę dla

KOMUNIKAT

Wielkopolskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” z dniaEcho-4 sprzedam. Oferty 

,,Prasa”j Skryta 1 dla 
31946g.

® Matrymonialne
Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15 — 19.

29701g

Wygrane w I losowaniu
za 4 trafne po zł 
za 3 trafne po zł 
za 2 trafne po zł

10.854,—
76.—

8 —
Wygrane w II losowaniu
za 
za

3
2

PIOTR
Pogrzeb odbędzie

SZYMAŃSKI

13 na cmentarzu junikowskim.
się w piątek, 31 bm. o godz.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążeni

■ rodrfce x rodziną i narzeczona 

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 

Poznań, Klonowa 11 m. M. 32866g

tZ głębokim amutklem zawiadamiamy, że 
dnia 29 lipca 1981 r., po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, odszedł od nas na zawsze,

namaszczony Olejami św„ nasz kochany 
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

FRANCISZEK KURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 sierpnia

55-letnia. rozwiedziona pra 
gnię poznać pana lat 60 
— 70 ze skromnym miesz 
kaniem, koniecznie bez­
dzietnego. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa", 
Skryta 1 dla 31948g.

za 
za 
za

3
2
1

trafne po zł 
trafne po zł

GRA „3X10" 
z dnia 29 7. 81 r. 
trafne po zł 
trafne po zł 
trafną z liczbą

170,— 
13,—

913,—
85,—

dodatkową po zł 
Kolejne losowania

79.— 
„Ko

/ziołków” i Gry ,,3X10” od 
będą się w dniu 5 sierp­
nia br. w Poznaniu przy 
ul. Fredry 7 o godzinie 8.

Dnia 24 lipca 1981 r. • zmarła była długoletnia 
? pracownica^Tfa^zych zakładów

oj-

ZOFIA WAWRZYNIAK

Dyrekcja, NSZZ PPS w Polsce, pracownicy

br.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

1355-K3

o g'odzinie 10.00 na cmentarzu parafialnym w 
Parzęczewie Głębokim.

W smutku pogrążona

rodzina

Dnia 27 lipca 1981 r. zmarła nasza była ce­
nioną pracownica, serdeczna koleżanka

IRENA BARANOWSKA

Lubi ech owo 3.

WIKTOR PAŃCZAK
ur. 9 września 1920 r.

pojednany x Bogiem, zmarł 23 lipca 1981 roku.

Pogrzeb odbył się w niedzielę, 26 lipca br. na 
cmentarzu przy ul. Świerczewskiego w Jeleniej 
Górze,

o czym zawiadamiają krewnych 1 przyjaciół

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

Zarząd Sp-nl, Rada Sp-ni, POP, 
Rada Zakładowa, NSZZ „Solidarność”, 

X Koło Emerytów i Rencistów 
oraz współpracownicy

Spółdzielni Pracy Usług Prał. Farb. „Świt”

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 30 lipca br. 
o godzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

1SN-M3

Dnia 27 lipca 1981 r. zmarł śp.

w smutku pogrążone 

żona i siostra z rodziną

Jelenia Góra. ui. Grodzka 11 m. 8, 

Jerka. 1 Maja 1.

WALERIAN KLUCZYNSKI

32972g

Dnia 26 lipca 1961 r. zmarła nasza ukochana 
siostra i ciocia, śp.

WANDA DRZYMAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm. o godz. 

10.30 na Górczynie.

W smutku pozostaje

mistrz szewski 
długoletni zasłużony działacz naszego Cechu, 

wyróżniony odznaczeniami rzemieślniczymi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 tom. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Cześć Jegopamięci!

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu

1349-K3

rodzina
Os. Kosmonautów 7H m. 72.

W dniu 27 lipca 1981 roku zmarł nagle, nasz 
pracownik i kolega

32962g EUGENIUSZ ŁAWSKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 lipca 1981 r. zmarła nasza kochana 
teściowa, babcia

JADWIGA SPRADA
z domu Walczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 
godz. 15.00 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
Poznań, Mottego 10/11 m. 2.

mama.

bm. o

33020g

Dnia 27 lipca 1981 r. zmarł członek Rady 
Spółdzielni

WALERIAN KLUCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 'czwartek, 30 lipca.bn. 

o godz. 14.00 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada. Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Zgoda” w Poznaniu

33023g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 lipca br. na 
cmentarzu w Połajewie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Komisja Zakładowa NSZZ 
„Solidarność” oraz koleżanki i koledzy 

Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia Rolnictwa 
w Wodę „Wodrol” w Jasinle

1357-K3

Dnia 21 lipca 1981 r. zmarł w Warszawie szla­
chetny kolega i druh

mgr inż. CZESŁAW BRZEZIŃSKI 
W latach okupacji członek „Szarych Szeregów” 
i Organizacji Niepodległościowej „Ojczyzna”. 
Więzień obozu koncentracyjnego Mauthausen- 
Gusen, b. harcerz 16 PDH im. gen. J. Bema
przy Gimn. 1 Liceum im. J. 

Poznaniu.

Cześć Jego pamięci

Żonie . 1 Rodzinie Zmarłego 
głębolfiego współczucia.

Paderewskiego w

składamy wyrazy

Harcerze-1 przyjaciele
33058g
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Kostki z taśmy Pilskie Kaliskie

Od niedawna w Zakładzie Mleczarskim we Wrześni (Poznańskie) 
czynna jest nowa linia technologiczna do produkcji masła. Mo­
że go wytwarzać 2,5 tony na godzinę i agregat w dużej części 

automatyzuje pracę, którą wykonują w większości kobiety.

Młodzi na wsi 
nie chcq być bierni

ZW' ZMW w Pile podpisał 
niedawno porozumienie" z Ra­
dą Wojewódzką Związku-Kó­
łek ' i Organizacji Rolniczych. 
Obie organizacje raz jeszcze 
podkreśliły, iż ich podstawo­
wym obowiązkiem jest roz­
wój rolnictwa we wszystkich 
sektorach, przy równoczesnym 
i jednoznacznym uznaniu ro­
dzinnego gospodarstwa wiej­
skiego jako trwałej i równo­
prawnej formy gospodarki so­
cjalistycznej w kraju. Określo 
no też główne płaszczyzny 
współdziałania.

Za jedną z najpilniejszych 
spraw organizacje .uznały stwo 
rżenie właściwych 'warunków 
stabilizacji gospodarstw indy­
widualnych, a przez to zapew 
nienie odpowiedniego startu

zawodowego młodych rolni­
ków. W tym celu organizacje 
dążyć będą m. in. do zagwa­
rantowania trwałości opłacal­
ności produkcji rolnej, rozwija 
nia metod ustawicznego podno 

. szenia kwalifikacji rolników, 
czy też wspierania organiza­
cyjnego i finansowego wszel­
kich form życia kulturalnego 
i sportowego. Dużą rolę w 
tych działaniach odgrywać bę 
dą uniwersytety ludowe.

Warto przy okazji przypom­
nieć, iż od kilku tygodni, przy 
ZW ZMW w Pile działa (w po 
niedziałki i czwartki w godz. 
14—16) poradnia społeczno- 
prawna, w której radca praw 
ny udziela bezpłatnych porad 
wszystkim mieszkańcom wsi.

(kal)

W piątek przedpłaty Poznańskie

Spełni się wizja
planistów nowego osiedla?

Co się stanie 
przed sklepem 

obojętne handlowi?
Jak informowaliśmy, 31 bm. 

w województwie poznańskim 
przyjmowane będą przedpłaty 
na sprzęt zmechanizowany go 
spodarstwa domowego oraz ra 
diowo-telewizyjny. Transakcji 
dokonywać się będzie w wy­
branych sklepach Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Wewnętrznego, w placów­
kach fabrycznych „Predomu” 
i „Unitry”, a w mniejszych 
miastach i gminach — w wy­
znaczonych sklepach gmin­
nych spółdzielni.

W sumie przyjmą one nastę­
pujące liczby przedpłat: na 
pralki automatyczne — 1973. 
na maszyny do szycia i głowi 
ce — 2476, na zamrażarki — 
1911, na telewizory kolorowe 
— 940, na zestawy radiiio-ma- 
gnetofonowe — 1453, na ra-

Obawa o paraliż
odpówiaBamy

taboru obsługującego rolnictwo
Znikome dostawy paliwa do dności z nim, lecz obecnie syg- 

stacji benzynowych paraliżują
nie tylko ruch samochodów 
prywatnych. Coraz częściej 
skutki niedostatku benzyny od 
czuwa też transport zakładów 
pracy. W liczących niekiedy 
kilkaset wozów kolejkach mo­
żna zobaczyć także pojazdy je 
dnoBtek państwowych. W Poz­
naniu jest to dość powszechny 
widok, a także przed- stacjaimi

nały są często alarmistyczne.
W niektórych gminach Poz­

nańskiego nie można na przy­
kład ustalić szczegółowego har 
monogramu prac usługowych, 
wykonywanych przez spółdziel 
nie kółek rolniczych okolicz­
nym gospodarzom, bo nie bar­
dzo wiadomo czy zapewniona 
zostanie odpowiednia ilość pa­
liwa. Zdarza się też ostatnio co

CPN w województwie godzina' raz częściej, że rolnicy mają 
md stoją nie prywatne „Zulki”,
„Nysy”, „Tarpany” czy nawet 
ciężarówki. '

Godziny (a bywa, ^e i dni) 
narniują onę na bezczynności, 
zamiast służyć swoim zakła-
dom. Szkodliwe tego następ­
stwa dają o sobie

di&adhiorniikii 
520.

Chętnych

.Radmar”

cza w środowisku 
licznych gminach

znać zwłasz- 
wiejskim, w 
Poiznańskie-

kłopoty z przekazywaniem żyw 
ca do punktów skupu, nie jed­
nak z własnej winy. Po prostu 
unieruchomione są — z braku 
paliwa — liczne pojazdy z ta­
boru gminnych spółdzielni, któ 
re zazwyczaj odbierały ziwjer.zę 
ta bezpośrednio z zagród.

Nie trzeba tłumaczyć, jak 
bardzo to komplikuje codzien­
ną pracę. Dla sporej grupy

na te artykuły
jest jednak znacznie więcej. 
Od wielu dni i nocy przed 
sklepami w Poznaniu stoją ko 
lejki; uformowały się społecz 
ne komitety, które prowadza 
zapisy chętnych na pośzczegól 
ne towary. Listy zawierają 
wszędzie więcej nazwisk ani­
żeli oferuje się sprzętu, w 
ż.wiązku z czym ci, którzy zde 
cydowaliby się na dokonanie 
wpłaty w piątek., praktycznie 
nie mają żadnych szans.

go. Pora teraz wzmożonego 
trudu rolniczego, nasilonych 
prac przy obsłudze żniw, a tu 
nie ma paliwa, by zapewnić mo 
żliwie najsprawniejsze funkcjo 
nowanie transportu. Bywały 
już w poprzednich latach tru-

transportowców przede
wszystkim wiejskich — stała 
się ona udręką. I co gorsza — 
w najbliższym czasie w zaopa­
trzeniu paliwowym prawdopo­
dobnie niewiele zmieni się na 
lepsze, (bop)

Joanina W. Gniezno — Plamy 
na ubraniu od wina lub soku 
owocowego łatwo można usunąć 
posypując je natychmiast solą.

Kalisz staje się coraz ciaś- 
niejszy. Jeszcze gdzieniegdzie 
udaje się „upchnąć” jakiś blok 
lecz z czymś większym trzeba 
wychodzić na zewnątrz. I tak 
— niejako poza granicami — 
zaczęto lokować osiedle „Do­
brzeć”. Dzisiaj zaledwie kilka 
naście metrów .od okien roś- 
nie zboże. W przyszłości ma 
to być skupisko około 20 000 
osób.

W styczniu ubiegłego roku, 
zanim wprowadził się pierw­
szy lokator, rozpoczęła funk­
cjonowanie Spółdzielnia Miesz 
kanio wa im. XXXV-Lecia 
PRL. Mogła więc szybciej rea 
gować na sygnały. lokatorów 
o rozmaitych niedoróbkach. 
Początkowo było ich bowiem 
sporo — narzekano zwłaszcza 
na stolarkę. Teraz usterek 

'jest mniej.
„Dobrzeć” jest jednak opóź 

niony o półtora roku. A pers- 
pektywa? Do końca grudnia 
prawdopodobnie — uwzględnia 
jąc obecne tempo prac — wpro

wadzi się dalszych .450 loka­
torów.

Nie chodzi jednak tylko o 
rok 1981. Dużą rangę nadano 
kiedyś kształtowi zabudowy, 
projektując osiedle ku wygo 
dzie ludzi w ciekawym zapi­
sie planistów. Nie stać nas 
obecnie na jego realizowanie, 
co nie oznacza rezygnowania 
z wizji osiedla. Dotychczasowy 
„Dobrzeć” nie odbiega na ra­
zie od makiety. I oby nie na 
stąpiło to nigdy. Wykonanie 
planowych 6 000 mieszkań, to 
tylko część zadania. Potrzeba 
także budownictwa towarzyszą 
cego —/dróg, komunikacji, zie 
leni. Dopiero wówczas ludzie ■ 
będą się czuli dobrze.

Droga niebawem powstanie, 
autobus linii „25” wydłuży tra 
sę o jeden przystanek, czyni 
się starania o szybkie pozyska 
nie telefonów. Tam, gdzie wpro 
wadzili się lokatorzy (w sumie 
około 250) kwitną kwiaty, a 
tam gdzie nie ma ludzi — ros 
ną krzewy, (ewi)

bez pralkiMożna i Konińskie

Jak przed wielu laty, nad brzegami akwenów można ostatnio 
coraz częściej zobaczyć takie oto obrazki. Swoją drogą — jak 

twierdzą liczne kobiety nie mo te jak prani* w czystej wodzie 

jeziora. No zdjęciu: nad jeziorem w Powidzu (Konińskie).
Fot. W „Głos” — R. Królak

W Urzędzie Wojewódzkim 
w Lesznie obradowała Woje­
wódzka Rada Rynku. W trak 
cie trwającego pięć godzin . 
spotkania, uznając obecną sy 
tuację gospodarczą regionu za

Leszczyńskie

Kartki na cały kwartał
miesiąca dla wszystkich

Chcąc uniknąć bałaganu, za 
decydowano, że sklepy wyzna 
czone do przyjmowania przed 
płat, nie będą w tym dniu pro 
wadziły innej działalności han 
dlowej. Nie zostanie otwarty 
dla normalnej sprzedaży rów­
nież „Okrąglak”. Jeśli do godz. 
13 nie uda się przyjąć wszy- 

. stkich przedpłat, stojącym w 
kolejce będą wydawane nu­
merki, których właściciele do 

, konają transakcji w poniedzia 
łek. (gra)

katastrofalną, podjętą szereg dwie kostki margaryny,
PO 

dla

(czes.).
PIŁA Sokół:
PLESZEW:

LIPIEC 
30

Czworfek
I

Julity 
Ludmiły

Słońce: 5.06—20.49

ka zwanego koniem” (USA).
OBORNIKI: „Coma” (USA) 

„Królewicz i gwiazda wieczorna”

| TEATRY j

Nieczynne.

KINA

CHODZIEŻ 
(ang.)

CZEMPIŃ: 
GOSTYŃ:, 
JAROCIN: ,

Noteć: „Saturn-3”

„Tango ptaka” (poi.) 
,zamach stanu” (poi.) 
.Idealna para” (USA).

„Flic story” (fr.)
KALISZ Kosmos: „Potop” cz. I 

i II (poi.), „Kariera na zlecenie”
(fr.), Stylowe: „Rewolwer” 
„Port lotniczy 77” (USA)

(wł.),

KĘPNO: „1
jeziora” (czes.).

KŁODAWA: , 
KOŚCIAN: „

.Dziewczyna znad

„Conia” (USA).
,Złota jesień” (ra-

dziecki), „Jak żyć” (poi.).
KROTOSZYN: „Wierna żona” 

(fr.).
LESZNO. „Hair” (USA).
NOWY TOMYŚL: „Wielki Chu- 

ramita” (radź.), ,,Powrót człowie-

istótnych decyzji.
Najwięcej miejsca poświęcę 

no zaopatrzeniu w artykuły 
spożywcze. Wprowadzono na 
przykład obowiązek wywiesza 
nia przez ekspedientki infor­
macji o wielkości dostaw. Zde 
cydowano ; się także wprowa­
dzić nowe — „wojewódzkie” 
kartki, na cały kwartał. Gwa 
rantować one będą każdego

dorosłych, natomiast — po 50 
gramów kawy naturalnej oraz
12 (a nie jak dotychczas — 11) ■
paczek papierosów. Wprowa­
dzono również maksymalne ce 
ny na mięso i jego przetwory 
sprzedawane na targowiskach.

Sporo miejsca uczestnicy na 
rady poświęcili problemowi 
oaliwa. Przedstawiciele rolnic

,Zabawka’’ (fr.).
Cena

(USA), „Przygody Ali
rozbójntk6w!

PNIEWY: 
(USA).

SŁUPCA: 
(czes.).

(radź).
„Zasady

strachu”
Baby 1 40

domina”

.Piątek nie świątek”

SZAMOTUŁY: „Żandarm w No­
wym Jorku” (fr.).

SYCÓW: „Gangsterzy szos” (ka- 
nad.).

ŚREM Słonko: „Saturn-3”
(ang.), „Tak szalona że może za­
bić” (fr.).

ŚRODA: „Bobby Deerfield”
(USA).

TRZCIANKA: „Superpotwór”
(jap.), „Flic story” (fr.).

TUREK: „Ciosy” (poi.), „Wyspa 
skarbów” (fr. wł.).

WAŁCZ Tęcza: „Bobby Deer­
field” (USA), „Historia żółtej ci­
żemki” (poi.), WOK: „Smak wo­
dy” (poi.).

WRONKI: „Gdy była tu Ana­
stazja” (rum.), „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppe
ra” (USA).

WRZEŚNIA: „Indeks”
WSCHOWA: „Polonja. 

ta” (poi.).
ZŁOTÓW: „Książę 1 

(panam.), „Samolot w 
niach” (radź.).

(Pól.).
Restitu-

Żebrak” 
płomie-

GS sporo krytycznych uwag. 
Informowano nawet o niemoż 
ności — z powodu braku pali­
wa — odebrania żywca. Nie­
mniej drażliwą kwestią, jaką 
zajmowano się w końcowej
części spotkania, była sprawa 
opału. Wielkość zapasów wę­
gla w dyspozycji wojewódz­
twa leszczyńskiego jest obec­
nie przerażająco małą. W tej 
sytuacji dokonano dalszego o- 
graniczenia limitów. Mówio­
no także o zaopatrzeniu w pa

twa i handlu zgłosli pod adre pier toaletowy oraz środki hi 
sem pracy stacji CPN oraz gieny osobistej, (gab)

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały 1 dnia; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu radio 
kierowców; 12.25 Polskie pieśni hi 
storyczne; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.05 Studio Gama; 15.05 Po 
południe dziewcząt i'chłopców; 
15.30 Studio Relaks; 15.35 Kącik 
melomana; 15.55 Człowiek i środo 
wisko — gawęda Zygmurtta Trze­
biatowskiego; 16 Muzyka i Aktual 
ności; 16.30 Piosenki trochę, zapom 
niane; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurier — audycja in­
formacyjna Studia Młodych; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn międzynarodowy — 
Punkt widzenia; 20.05 Koncert ży 
czeń; 20.30 Mistrzowie nastroju-— 
audycja Anny Arendt; 21.05 Kro­
nika sportowa; 21.20 Przeboje z 
Interstudiax^— audycja Danuty Lu 
beckiej; 22.20 Tu Radio kierow­
ców; 22.23 Opole na muzycznej an
tenie; 23.15 Audycja 
na.

Wiadomości: 0.01, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 
22, 23.

PROGRAM III: 6

publicystycz-

1, 2. 3, 5, 9,
17, 19, 20, 21,

Między snem
a dniem; 6.30 Bez notesu; 6.45 3 
minuty dla kierowców; 7.30 Sie­
dem i pół; 7.50 Program dnia; 8.05 
Twórcy standardów — Jule Sty- 
ne; 8.30 Prosto z kraju — aud. 
publicystyczna; 8.45 Mlkrorecital

Annę Murray; 9 Dni walczącej sto 
llcy — Kronika Powstania War­
szawskiego; 9.15 Mała poranna 
muzyka; 9.45 Wakacje z przebo­
jem; 10.35 Wakacje z przebojem; 
11.00 Codziennie powieść w wyda- 
daniu dźwiękowym Stanisław Lem 
„Niezwyciężony”; 11.30 Wakacje 
ze swingiem; 12.05 W tonacji Trój 
kl — program prowadzi Witold 
Pograniczny; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Mordercy z Collins” 
— ode. poawieścl Elli Kazana; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 „Her- 
gest Rldge — suita Mlke’a Old- 
fielda; 15.30 Odkurzone przeboje; 
16 Pamiętnik potoczny — lipiec 
1881; 16.15 Muzykobranle; 16.40 Ka 
mień na grobie — reportaż A. So­
wy; 17.05 Muzyczna poczta UKF 
— prowadzi Witold Pograniczny; 
17.40 Blues wczoraj i dziś — aud. 
Marli Jurkowskiej; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Muzyka na 
letnie popołudnie; 19 „Transatlan­
tyk” — aud. A. Retmaniak; 19.20 
„Moja pierwsza i jedyna miłość” 
— gra zespół Jazz Messangers; 
19.35 Lutniowe sola Antoniego Pil 
cha; 19.40 „Dni walczącej stolicy” 
— kronika Powstania Warszaw­
skiego; 19.55 Muzyczne impresje; 
20 Mlni-max aud. Piotra Kaczkow 
skiego; 20.45 Botan „Listy z Taj­
landii”; 21 Reminiscencje muzycz­
ne: Mała Ravelląda; 22.08 Gwlaz 
da siedmiu wieczorów — Marek 
Bliziński; 20.15 Honoriusz Balzak 
Fizjologia małżeństwa”; 20.30 Stu

„Koziołki"
LOSOWANIE I
8, 27, 39, 43, 47
LOSOWANIE II
1, 18, 32, 35, 47

Końcówka band. 66343
3 x 10
10, 7, 4, (8)

„Ekspreś-Lotek"
15, 24, 29, 30, 37

„Moły-Lotek"
LOSOWANIE I
3, 8, 9, 21, 31

LOSOWANIE II
2, 7, 9, 27, 35

Końcówka band. 3000

dio nagrań — aud. Jerzego Koro- 
dowicza"; 23 Drugi dywan per-
ski; 23.05 Między dniem 

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 
19.30, 22.

PROGRAM LOKALNY:

a snem.
12, 15, 17,

6.35 Gim
nastyka; 6.45 ,,Radioexpress na 
dzień dobry”; 12.95 Czas dobrych 
gospodarzy; 16.40 Omówienie pro­
gramu; 16.45 Aud. społeczna Ur­
szuli Lipińskiej; 16.55 Komunika­
ty; 17 ,,Radioexpress”; 17.15 Ste­
reo: Soliści muzyki rozrywko­
wej; 17.40 Antena Młodych; 18 
Stereo: Wielkopolskie rozmaito­
ści muzyczne; 19.30 Stereo: Mu­
zyczna gazeta;

program i
r 00 — Kino Teleferll — „Waka­

cje z duchami” (2) — „Akcja 
— stary kalosz”;

17.00 — Dziennik;
17.10
17.50

Informator t-irystyczny;
,Tak czy i zej! ,Fe-

deracja konsumenta”;
18.20 — „Poligon” — na letnim po­

ligonie;

A może wymieniać 
materiały z sąsiadem

Jedni rozkładają ręce, gdy
brakuje im materiałów do pro 
dukcji, a inni próbują temu za 
radzić, organizując choćby gieł 
dy surowców zbędnych lub1 nad 
miernych. Metoda ta okazuje 
się pożyteczna, o czym świad 
czą wyniki giełd zorganizowa 
nych przez Przedsiębiorstwo 
Budowy Elektrowni i Przemy 
słu „Energoblok” w Koninie. 
Na ostatniej handlowano wy 
robami walcowanymi, bowiem 
konińscy zaopatrzeniowcy mie 
li właśnie kłopoty z zapewnie 
niem przedsiębiorstwu stali 
zbrojeniowej . i walcowanej. 
Okazało się, że dysponują ta 
ką stalą inne krajowe przed 
siębiorstwa budowy elektrow 
ni.

Koniński „Energoblok” żaku 
pił więc 392 tony stali o war 
tości 2,3 min zł., dzięki czemu 
będzie mógł kontynuować to 
boty na budowie odkrywki 
.Lubstów”, gdzie odczuwano 
jej brak. Dostawy materiałów 
spodziewane są w najbliższych 
dniach.

Dobre interesy zrobili też 
na konińskiej giełdzie pozosta 
li jej uczestnicy, bowiem war 
tość transakcji przekracza 4,6 
min żł.

Pomysł na branżowe giełdy 
nie jest opatentowany, więc po 
winny być one organizowane 
także przez inne zakłady cier 
piące na niedostatek części, ak 
cesoriów oraz materiałów. Jesz 
cze wiele tych „skarbów” znaj 
duje się w magazynach brat- . 
nich przedsiębiorstw, bo jed 
nemu brakuje rur, a drugiemu 
blachy. Przez wymianę towa­
rów można będzie otrzymać w 
rhiarę normalną produkcję w 
wielu zakładach, (bej)

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Upał”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Aniołki Charliego” — 

„Anielskie dziecko" — film 
kryminalny, prod. ang,;

21.05 - „Pegaz”;
21.55 — „Piosenki z Trójki" — pro 

gram rozrywkowy z udziałem 
Łucji Prus, Zbigniewa Wodec-
kiego. Zespołu , 
innych;^

22.35 — Dziennik;
22.50 — Telewizja w 

llardów.

PROGRAM
10.55Transmisja z

.Alibabkl”

sprawie mi-

II 
obrad Sej-

mu PRL ok. 15.00 wznowienie 
transmisji po przerwie;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Głosy świata" — recital 

wokalny wybitnych śpiewa­
ków operowych — program TV 
NRD;

20.40 - „Czy więcej wiemy” — 
„Droga do szczęścia”;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Szkiełko i oko” — maga­

zyn popularnonaukowy;
22.35 — Kronika „Uniwersjady”.

redaktorzy w województwach 
.^O’0 Pacewlcko «•> Kazimierzowska 4, teL 736-89 

KONIN; Wojciech Plutowskl, pl. PZPR 1, teł. 266-67 
LESZNO: Andrzej Ru tacki, u!. Słowiańsko 38, tel 61-61 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a. tel. 43-56.

WtMNMHI


